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Z E o ła  polskiego.
Wiedeń 17. października.

(R.) Dzisiejsze posiedzenie Koła odbyło się 
*nowu pod przewodnictwem p. J a w o r s k i e g o  
si!?rW9Zy P0* 8'2?* PJ L e w a k o w s k i  sprawę 

prostowania doniesień dziennikarskich w Kole 
Jego zdaniem obszerny komunikat 

_• Wydrukowano we wszystkich dziennikach 
. * J ze wszystkiem zgodnie z prawdę. Żąda też 
{ °°  Uzupełnienia, a mianowicie, ażeby dodano, 

6 Poseł O r z e c h o w s k i  był za wniesieniem 
zUanej interpelacji, i ażeby całą mowę posła 
^ U r a h a m o w i c z a  umieszczono w gazetach w 
formie komunikatu, uzupełniającego dawne cpra- 
'•ozdanie.
., . P. A b r a h a m o w i c z  czuje się głęboko do­
c ię ty m  fałszywymi wiadomościami, podanemi 
i ih 62 J*'u,'3era- Mówca nigdy tego nie chciał, 

N  Kolo z przemówieniem p. L e w a k ó w -  
* * 0 g o  się nie solidaryzowało; wcale nie wy- 
SPował przeciw wniesieniu interpelacji, i prze- 
wnie, uznawał pogwałcenie praw poselskich 

j Przerwanie mowy p. L e w a k o w s k i s g o  
8 ®%dził, że Koło powinno w tej sprawie wy- 
•łpió z interpelacją. Mniemał jednak, że należy 

aA ^ f rw Wybrać komisję, któraby zastanowiła sio 
u formą interpelacji i nad tem, o ileby Koło 
°Sło j iencyfikować się z temi ustępami mowy 

uwakowskiego, które komisarz policji prze- 
ywał. Mówca wzywał telegraficznie redaktora 
.VHera, aby odwołał fałsze i oszczerstwa w tem 

t0 w Pojone, żądając wymienienia autora. Na 
otrzymał od wspomnianego redaktora odpo- 

od®dz .h legraficzną, że tenże przyjmuje na siebie 
Powiedziainość, nie wie, od kogo korespondent 

yera wiadomości czerpie, a gotów przemó- 
^owni? P- ńbrahamowicza każdej chwili wydru- 
8zn n*e mA dz)  ̂ tylu powodów do słn-
Pok § ? żak  ile mówca, gdyż i w Dzienniku 
Wod ^  także najpizykrzejsze awag spo-
j  . °^.aue niedokładną informacją, a zakończone 
n ^iem* iąkoby ks. C z a r t o r y s k i  był mu dał 

Mimo to mówca n i e  ż ą d a  żadnego 
Koła WŁn,a ?  formie urzędowego komunikatu

ii c^®e > niaby kto sądził,
ż Sekretarjat Koła i członkc wie komitetu redak- 

cy.iflego, dopuścili się jakiejkolwiek winy przy 
układaniu owego obszernego sprawozdania, za­
komunikowanego dziennikom. Są to mężowie 
P0łai poświęcenia i zasług. Dawniej pisano 
JT^wozdania lakoniczne, w Których podawano 
wiał* wuioski . m b wały Rbfcraty takie pozosU- 

*y publiczność w Kraju zapełń.** obojętną. Po- 
“^^ow jono tedy informować dzienniki obszer- 
?le, tak, aby opinję publiczną utrzymywać w zna­
jomości faktycznego stanu rzeczy. Mówca zakli­
na wreBzcip Lolegów, aby informując dzienniki, 
viis/e| prawdy przestrzegali i nie narażali na 

szwank powagi Koła.
P; K o b r z y ń s k i  zgadzając się z patrjoty- 

c"sn**uii wywodami prezesa wnosi — przt-jście do 
porządku dziennego nad wnioskiem p. L e w a -  

o w s k i e g o ,  co, umotywowano tem. że sprawo­
wanie Koła obejmuje już całą prawdę. P. B i- 

| ,. n “ , u t ;m, że g a z e t y  od t e g o ,
‘J  ‘ ł a m a ł y  i p r o s i ,  a b y  t o s o b i e  wy-  
r,u k a w a ł y .  W ostatnich czasach dwa razy 

podano o nim w Kurjeree wiadomości z prawdą 
łnezgodne, ale on sobie z tego nic nie robi.

z e t y  b V ł \ % e n ! fcn ! ik 0 . r y ' , k i  n i e  S ą d z i ’ d Ż “ b y  g a *
zna tyli u dwie ^ z e t T k i / ^  kłrama‘i ;■;t<̂ re we Lwowie kłamią,

jeden Kurjer a drugi Przegląd, o którym także 
nie należy nigdy zapominać. Trudno o wiado­
mość bardziej potępienia godną jak ta, którą 
podał był Przegląd twierdząc, że posłowie łamali 
solidarność, gdy robili użytek z przysługującego 
im na mocy regulaminu prawa i wstrzymali się 
od głosowania w sprawie naftowej. (Tak tw ier­
dził Przegląd usprawiedliwiając usunięcie p. S m a- 
r z e w s k i e g o  z parlamentarnej komisji Koła. 
Przyp. Bed.) Mówca w istocie zroznmb ł ,  był 
inaczej p. A b r a h a m o w i c z a  i mniemał że 
tenże wyraźnie zastrzegał się przeciw tomu, aby 
Koło z mową p. Lewbkowskiego się solidaryzo­
wało. Nie widzi jednak w tem nic zdrożnego, 
sądzi bowiem, że każdy Polak musi się solida­
ryzować z ustępami, w których była mowa o roz­
biorze Polski i wydalaniach z Pius. On sam na­
tomiast nie mógł solidaryzować się z ustępem, 
jakoby urzędnicy byli w Austrji „białymi murzy­
nami*. Przeciwnie sądzi, ze urzędnicy w Austrji 
rządzą.

P. B i l i ń s k i  twierdzi, że Dziennik Polski 
i Gazeta Narodowa także kłamią, na poparcie 
czego mówca nie przytacza jednak przykładu. 
(Prawdziwie to stańczykowska taktyka, mówić 
nieprawdę na to, aby udowodnić, że ktoś drugi 
kłamie. Pr. Red.]. P. H a u s n e r  także zrozu­
miał był posła Abrahamowicza, iż tenże nie 
chciał, aby Koło solidaryzowało się z temi właśnie 
ustępami, które przerwał komisarz rządowy.

Przy głosowaniu przyjęto wniosek Bobizyń- 
skiego t. j. przejście do porządku.

Następnie przystąpiono do dalszych rozpraw 
nad sprawą traktatu handlowo-cłowego. P. H a u s- 
n e r wniósł, aby w §. 11. tego traktatu umiesz­
czono postanowieuie, że wolno każdemu z dwu 
rządów obniżyć jednostronnie cenę soli dla by­
dła. Byłoby to tylko ponowieniem wniosku p. 
G r o c h o l s k i e g o ,  przyjętego niegdyś przez 
Izbę. P. C h r z a n o w s k i  nie zgadza się z tem, 
aby postawienie takiego wniosku mogło dopro- 
w idzić do skutków praktycznych. Przed 10 laty 
Koło było w opozycji i stawiało takie wnioski 
celem przysporzenia ówczesnemu Rządowi trn- 
dnośei. Dziś jako część większości nie może ono 
tego czynić. Zdanie to podziela także p. S m a -  
r z e w s k i ,  dodając uwagę, że jestj rzeczą naj­
wyższej wagi politycznej, aby dzisiejsza więk­
szość dowiodła, iż w jednym roku potrafi doko­
nać dzieła, które większość centralistyczna przez 
8 lata przewlekała.

Nie idzie zatem, żebyśmy nie mieli bronić 
do upadłego kardynalnych postulatów kraju, wy­
rażonych przez Koł>, a tyczących się właśoie 
taryfy cljwej — ale podnoszenie drobnych, nie 
zasadniczych ż ą d -ń , może narazić powodzenie 
żądań głównych.

Wniosek p H a u s n e r a  upadł, a traktat 
handlowa cłowy bez zmiany uchwalony.

P. R o m a s z k a n  domagał się następnie 
budowy kolei Tarnopol-Husistyn.

P. C h a m i e c  zwrócił uwagę, że chodzi o 
całą sieć kolei lokalnych. Należy się więc doma­
gać , aby Rząd popierał tę sprawę nie platoni- 
cznie, ale tak energicznie jak niegdyś sprawę 
kolei bukowińskich. Należy teraz wezwać człon­
ków kumisji kolejowej, aby plan ten sieci przed­
łożyli Kołu, wraz z wnioskami dalszego postępo­
wania w tej sprawie. Wniosek p. Chamca przy­
jęto.

P W y s o c k i  wniósł, aby celom bliższego 
zbadania tak ważnej sprawy cła od nafty, Koło 
wybrało komisję z 7 członków, których zapropo­
nował.

P- S z c Ł e p a n o w s k i  motywował potrzebę 
takiej komisji. Rząd podczas ankiety, do której 
mówca należał jako rzeczoznawca, zajmował sta­
nowisko przychylne dla rozwoju industrji nafto­
wej. Opór Węgrów wydał się mówcy więcej ju ­
rydycznej uiż zasadniczej natury. Samo oświece­
nie węgierskiej opinji publicznej może sprowa­
dzić zwrot zbawienny.

P . M a d e y s k i, nie nozumie celu wybrać 
się mj jącej komisji.

C hjba miałby to być cel agitatorski, a więc 
niezgodny z powagą K ołt polskiego. Komisję 
ag a to rs t;  mogą zawsze zawiązać producenci 
n alty. Natomiast komisja Koła mogłaby tylko 
do togo dążyć, aby Koło teraz się zajmowało 
sprawą naftową. Byłoby to za wcześnie albo 
za późno. Za późno, bo Koło zajęło już stano­
wisko, z którego me godzi się mu schodzie— za 
wcześnie, jeżeli idzie o nakreślenie planu dalsze­
go postępowania Koła, kiedy sprawa taryfy cło- 
wej dojrzeje. Nic bowiem nie przeszkadza b a r­
dziej rozważnemu postępowania Koła, jak  przed­
wczesne zajmowanie się sprawami, zanim one 
stanęły na porządku dziemnym. (Gzy to być 
m oże? — Sądziliśmy dotychczas, że rzecz się 
ma przeciwnie; prz. Red.).— P. B o b r z y ń s  ki  
rozumiałby chyba wybór komisji dla stndjów ; 
jako profesor jest wielkim zwolennikiem studjów, 
ale Ir.ótkie j sgo doświadczenie pouczyło go, że 
żadna komisja studjami zajmować sie nie może.

P. D z i e d u s z y c k i  mniema przeciwnie,żc 
podwojona czujność i wczesny namysł mogą tyl­
ko od błędów ochroaić, ale n e ma potrzeby wy­
boru nowej komisji Istnieje już bowiem komisja 
cłowa. Mówca wnosi zatem, aby członkowie ko­
misji cłowej p. Szczepanowskiego do udziału 
wezwali, wraz z mm nad sprawą naftową szcze­
gólniej czuwali i o niej Kołu w razie potrzeby 
donosili.— P. H a u s n e r  wie z doświadczenia, że 
tylko komisja posiadająca do tpgo mandat Koła, 
zajmie się gorliwie sprawą nafty. MoWca pragnie 
jednak, aby komisja taka była nibliczną i wnosi 
wybór komisji ad hoc z 3 członków. Przy głoso­
waniu przyjęto wniosek hr. D z i e d u s z y ­
c k i  e g o.

(Z powyższego sprawozdania zdaje się wy­
nikać, że nie wszyscy członkowie Kuł* pulskiego 
zrozumieli owe przemówienie p. Abrahamowicza, ! 
któie dało powód do zaprzeczeń 1 długiej dyskm- j 
sji tak, i*k p. Abrahamowicz pragnął być zrozu- . 
mianym. W tem zawarte jest i dla nas uspra- ! 
wiedliwienie, żeśmy się dali w pierwszej chwili 
uwieźć za daleko, a wprowadzeni w błąd fałezy 
wem doniesieniem innych pism, nie dość zwró­
ciliśmy uwagi n t  doniesienia naszego własnego 
korespondenta, które za tem pewniejsze i objek- 
tywniejsze uważać musimy, że i p. Abrahamo- 
wicz mc im me zarzuca. W tej chwili sprawa 
jest już Lrawie zupełnie wyjaśuiona. Żałujemy, 
że musimy dodać ten wyraz „prawie*, gdyż z u ­
p e ł n i e  stałaby się jasną dopiero wówczas, gdy­
by Sekretarjat Koła polskiego ogłosił przemó­
wienie p. Abrahamowicza w c a ł o ś c i .  Jednakże 
i przebieg powyższej dyskusji wyjaśnia się już 
o tyle, że p. Abrahnmowicz po części źle b r ł 
zrozumiany, a w znaczniejszej jeszcze części stał 
się ofiarą kłamstwa tendencyjnego. Prz. źted.)

Spraw y szkolne.
( Wyciąg z protokołów posiedzenia c. k. Rady 

szkolnej krajowej.)
Rada udziela funduszowi szkolnemu okręgo­

wemu w Brzeżanach zasiłku zwrotnego w kwo­

cie 1000 złr. a funduszowi szkolnemu okręgowe­
mu w Tarnowie w kwocie 2000 złr. — Raua 
przenosi w stały stan spoczynku Jakóba Topol- 
n :ekiego, naucz, szkoły ludowej w Leninie i Leo­
na Proskurnickiego, nauczyciela szkoły ludowej w 
T rójcy.— Rada uwzględnia rekiirs gminy Wyłów 
przeciw przyłączeniu jej do zakresu szkolnego 
gminy Łączki brzeskie. — Rana uchwala prze­
istoczyć szkołę filjalną w Siemiakowcach na eta­
tową z dniem prawomocności orzeczenia. — Rada 
uchwala zorganizować w Zagórzu szkołę pospo­
litą dwuklasową z dniem prawomocności orzecze­
ni* — R da uchwala zorganizować szkołę fi­
ljalną w Nockowej z dniem 1. września 1887.— 
Rada uchwala zorganizować z dnia Igo lutego 
1887 bzkołę etatową w Zaleszanach i wyrazić p. 
Franciszkowi Konopce podziękowanie za hojną 
ofiarność na rzecz tej szkoły.

B ada uchwala zorganizować szkolę etatową 
w Dytiatynie z dniem 1. lutego 1887. — Rada 
preliminuje kredyt dodatkowy w kwocie 3060 złr. 
na rok przyszły na pokrycie kosztów wydania 
książki dopełniającej w języku ruskim. — Rada 
pozwala na ustanowienie nowych sił nadeiato- 
wych dla szkoły żeńskiej w Rohatynie, dla szkół 
w Łątowiu, Rabce, Radziszowie, Sidzinie, Sułko­
wicach, Woli Radziszowskiej, Zawoji, Ochotnicy, 
Szczawnicy i dla Szkoły wydziałowej w Prze­
m yśla.— Rada zezwala na przekształcenie pry­
watnej 7 klasowej szkoły PP. BentdyKtynek w 
Przemyślu na prywatną 4-klasową szkołę wy­
działową, połączoną z prywatną 4-klasową szkołą 
pospolitą.—Rada zezwala na rozszerzenie prywa­
tnej szkoły Zofii Iwanickiej w Przemyślu na po­
spolitą 7-klasowa szkołę ludową.— Rada pozwala 
na rozdzielenie klasy IV. w gimnazjum jasiel- 
skiem na dwa oddziały równorzędne.— Bada za­
twierdza w zawodzie nauczycielskim Tomasza 
Pawłowskiego i Józefa Kozaka, nauczycieli gim.
jasielskiego, przyznając im tytuł profesora.

* *
Ministerstwo oświecenia zgodziło sit na za­

mierzone przez siostry Bernardynki z Krakowa 
otwarcie w Zakliczynie nad [Dunajcem ochronki 
i szkółki robót kobiecych, do której uczęsz­
czać będa dziewczęta nieznajdujące się w wiekn 
szkolnym.

Dyrekcjom szkół fachowych dla przemysłu 
drzewnego, z których jedna istnieje u nas (w Za­
kopanem), naczelny orgon nadzoru, funkcjonują­
cy w Ministerstwie oświecenia, zalecił kategorycz­
nie, aby do robót i nauki używano przsdewazyst- 
kiem materjafu znajdującego się na miejscu. 
Jestto  bowism warunek osiągnięcia głównego 
celu takiej szkoły fachowej, t. ji racjonalnego 
rozwinięcia przemysin drzbwnego w danej miej­
scowości. Rzecz naturalna, ie  jeżeli materj ł  na 
miejscu się znajdujący nie wystarcza do pewnej 
gałęzi naski (n. p. w dziale mebli), może być 
użyty także gatnnek materj ału zkąaiiud spro­
wadzony.

ubytek w sstołach realnych i spodziewany a nieu­
nikniony przyrost wycofanych z dniem lii. pa­
ździernika, można, zdaje się, śmiaro przypnścić, że 
wygórowane czesne zaraK w pierwszym roku po­
wstrzymało u nas od kontynuowania nauki prze­
szło 400 chłopców. Przeważna część tych chłop­
ców zakończyła prawdopodobnie tok swej nanki na 
szkole ludowej, gdyż dla braku państwowych szkół 
średnich, przemysłowych i fachowych w naszym 
kraju, oraz zaniedbania męskich szkół wydziało­
wymi, została im odjęta sposobność dalszego kształ­
cenia się także w praktycznym kierunku. Bądż- 
cob4dź zatem podwyższenie czesnego w szkołach 
średnich zaskoczyło aas« kraj nieprzygotowany

Cyfry powyższe powiune stac się więc bodź­
cem dla nat.ego Sujmu do energicznej reorganiza­
cji szkól wydziałowych i ao upominania nię o za­
kładanie średnich państwowych szkół przemysło­
wych, jeśli poziom oświaty nie ma się n nas co­
fnąć do kilku la t bardzo znacznie.

W końcu nadmieniamy, że z początkiem bie­
żącego rokn szkolnego zapisało aię u nas ogółem 
do gimnazjów 11.786 nczniów, czyli jeden nczeu 
na 501. mieszkańców w ogóID a na 2»9 mężczyzn; 
do szkół realnych zaś 853 nczniów, czyli jeden 
uczeń na 6.986 mieszkańców w ogóle, a na 3.441 
mężczyzn w kraju.

Skutki podwyższenie czesnego 
w szkołach średnich.

Czasopismo Szkoła pisze: „Frekwencja w 
naszych gimnazjach spadła w tym roku w poró­
wnaniu z rokiem ubiegłym o 351 uczniów. Ubytek 
ten należy niezawodnie przypisać podwyżjzenln 
czesnego. Zwiększy on się zaś jeszcze znacznie 
z dniem 15. października, jako ostatecznym te r­
minem do uiszczenia opłaty. Doliczywszy do po­
wyższej cyfry nieskonstatowany jeszcze liczebnie

Delegacje wspólne.
Na posiedzeniu Izby posłów dn. 16. b. m. 

dukonano wyborów do Delegaeyj wspólnych, 
których obrady odbędą dię tego rokc, jak wia­
domo w Buda-Peszcie. Wybrani zo sta li:

Z C z e c h .  Hr. Deyiu, dr. Grćgr, HJ4vka, 
dr. Mattusz, dr. Żaczek; na zastępców dr. Steidel, 
Pleva

Z D a l m a c j i :  Dr. K laic; na zastępcę 
Borelli. Y

Z G a l i c j i :  Chrzanowski, Czajkowski, dr. 
Czerkawskt, Hausner, Jaworski, dr M adejski i 
Smolka; na zastępców Jasiński. Dzieduszycki.

Z D o l n e j  A u s t r j i :  Dr. Jaąues, dr. 
E in e r ; aa  zastępoę Matscheko.

'L W y ż s z e j  A u s t r j i  B randis, Dobl- 
ham er; na zastępcę Hayden.

Z S a l c b u r g a :  Lienbacher; na zastępcę 
Neumeyer.

Z e  S t y r  j i : Moskou, dr. Keicfier, n* zastęp­
cę Posch.

Z K a r  y n t j i : D um rricher; na zastępcę 
Nischelwitzer.

Z K r a i n y :  Dr. P ok lakar; na Zastępcę
Klun.

Z B i k o w i n y :  L upnl; na zastępcę Zotta.
Z M o r a w y ,  nfilum etzty, ^0 ubsky, dr. 

Sturm, Meznik: na zastępców dr. rrom bor, dr. 
Mathon.

Z e  S z l ą s k a :  Dr. D tm el; na zastępcę 
1)0 ess.

Z T y r o l u .  Dr. Kathrein, dr. Lorenzoni; 
na zastępcę dr. Neiiner.

Z V o r & r l b e r g u :  Dr. Oelz; na zastępcę 
Thurnher.

Z I s t r j i :  Dr. Millevoi; na zastępcę
Franceschi.

Z G o r y c j i :  Coronini, na zastępcę Ho- 
heulobe.

Z T r y e s t u :  Luzzaito; na zastępcę Burg- 
staller.

Co kto lubi.
Gbr&Ksk z. £ycia. dzisniiikarskiego

przez
S te fa n a  R a m u łta .

(Ciąg dalszy.)
II.

Odetchnąłem pełną piersią. Mogłem już te ­
raz wypocząć sobie, a dopisawszy do wycinka 
słów kdka objaśnienia, zasnąć nawet, albo pójść 
fio domu, miałem atoli co do Rogozińskiego ja ­
kieś skrupuły. Zdawało mi się, żem zaciągnął 
u niego dług wielki, który wyrównać czemprędzej 
haldżało.

— Coś trzeba z nim «rofHć — szeptałem z 
picha. Tacy ludzie nm rodzą Bię na piaskn i 
'N  m.m Boże więcej podobnych 1 Nie Zaszkodzi 

sjezypta dziennikarskiego kadzidła, którego 
?y® otoczy śmiałego odkrywcę zasłużonym nim
be® .-  . . , .

. P. Rogoziński pewnie ani się domyśla, ja - 
* ‘go miał we mnie wówczas wielbiciela, kiedym 
?a*iadł powtórnie do biurka, nie mając jeszcze 
i a»nego o tem pojęcia, co będę pisał, z silnem 
]Cdn*k postanowieniem nakreślenia wspaniałego 
FBnegiryku. Zanadto bowiem podrażniony byłem 
poprzednimi wypadkami, aoy wyjść miało z pod 
nMjogo pióra coś bladego. Radość, spowodowana 
deską ratunku, jaką nam podał w chwili naikry- 
tyczniejszej nasz podróżnik, zrodziła w duszy 
mojej najprzód bezgraniczną cześć dla tego męża, 
zaufanie dr jego osoby, a wreszcie dsiwny jakiś 
zapał do pójścia w jego ślady ...

I  już nie numj »łem się dłużej, co mam. 
pisać I

„Cześć tym pierwszym — tak rozpoczynał 
się mój artykuł — cześć i sława pionierom cy- 
w ilizacji, którzy narażając się na trudy niesły­
chane — głód i zimnu — spiekotę i walnę z 
dzikiem! zwierzętami albo dzikszymi jeszeze 
lndżmi — może i na śmieró niechybną — niosą 
pochodnię cywilizacji i zasady porządku społ - 
cznego starego świata w nieznsne, pustynne 
Okrainy naszego globu 1...*

„O ileż jednak —  ciągnąłem dalej wbrew

wrodzonemu wstrętowi do wszelkiego bombastu — 
przejawić się winno silniej nczucie nasze, uczu­
cie szacunku i wdzięczności, jeżeli takim pionie­
rem, jeżeli chorążym takio cywilizacji je s t nasz 
rodak, nasz krajan, nasz....*

Tu brakło m> wyrazu i na chwilę przestałem 
pisać. W ogóle zrobiłem spostrzeżenie, że przerw 
w pisaniu był u mnie powodem najczęściej... 
brak epitetów Defekt ten pisarski wyrządził 
mi raz ogromna psotę przy pospiesznem pisaniu 
recenzji z gry pewnej artystki, o czem jednuk 
opowiem kiedy indziej. Tym razem wpadłem 
niebawem na właściwy trop i przekreśliwszy 
„nasz* (obacz wyżej) — wpisałem po zrobieniu 
odpowiedniej pauzy — „syn naszej zibmi....*

Ale był to dopiero wstęp do właściwego 
wstępu. Tego ostatniego „tenor" był taki, ie  
należy nam stanąć za wielkim podróżnikiem i 
odkrywcą, jak jeden mąż, popierać go moralnie i 
materjalnie, a zdobywszy pod jego przewodem — 
bądźmy na razie skromni — czwartą część 
Afryki, skolonizować ją  i główny ciężar życia 
naizego narodowego przenieść na równik i jego 
okolice....

W ten sposób zainaugurowałem politykę ko- 
lonizacyjną. W tydzień później Norddeutsche Allg. 
Ztg. przyniosła „widocznie inspirowany* komu 
mkat o Angra-Pequenie, oświadczający się stano­
wczo za aneksją zachodnich wybrzeży Afryki. Ja 
też skutkiem tego przyszedłem do przekonania, 
ie  to nie co innego — tylko mój artykuł wpły­
nął tak decydująco na postanowienie żelaznego 
kanclerza. Mó. cie, co chcecie, uśmiechajcie się 
ironi. znie -  przekonanie to p n.osę z sobą do 
grobu, uziw.ac się tylko, że żywi j -  o sobie tak­
że Kurjer Warszawski. Stary figlarz U*

Wstęp mój przypieczętowawszy las.m s ogni- 
stem wykrzyknikiem, cisnąłem pióro w kąt pokoju.

— Masz, W ojtku!—muwię uradowany. Za­
kończenia nie potrzeba, wszystko bswiem wypo­
wiedziałem we wstępie.

— Wszystko?..— powtórzył metrampas jakimś 
dziwnym tonem, jak gdyby mnie posądzał o za­
mierzone albo już dokonane samobójstwo. Póź­
niej dopiero dowiedziałem się, że po pierwszej roz­
mowie z nami Wojtek zrozpaczony wybiegł na 
ulicę i wstąpiwszy do szyneczku „poJ zakochaną 
wiewiórką*, powrócił nieco „cztrknięty". Ztąd 
zmialia w jego głosie.

— Wszystko 1 — odrzekłem, oddychając swo­
bodnie pełną piersią — z zadowoleniem jakiego 
się doznaje po ukończonej pracy.

Dziwny eon głosu metrampaża, którego na 
razie zrozumieć nie mogłem, nie dawał mi jednak 
spokoju. Co mugło znaczyć jego pytanie — to 
„wszystko ? ...“ wypowiedziane tak jakoś znacząco?.

— Et, przyw idzenie! — pomyślałem, zasta­
nawiając się nad tem, co z sobą zrobić.

Była godzina pierwsza. Na objad zawcześnie, 
na przechadzkę za gorąco, dom zaś obrzydł mi 
kompletnie od czasu, gdym sam zamieszkał. Po­
stanowiłem zostać jeszcze w redakcji, a że byłem 
zmęczony, położyłem się na sofie. Zapaliłem cy- 
gareto i począłem filozofować. Już to zawsze 
czynność ta nastraja mnie do głębszych uwag.

— Mój Boże — rzekłem do siebie, kreśląc 
dymem w powietrzu ulubi l  . jakąś literę —Boże 
mój, że też to życie ludzkie idzie tak po g ra ­
dzie I Wszędzie i zawsze jakieś chropowatości, 
po których — szczególna rzecz — ślizgi  się 
człowiek, jak pu najgładszym lodzie i o lód ten 
głowę rozbija. . Ot, 1 te ra z ! Przeszło już wpraw­
dzie wszystko szczęśliwie, mógł być jednak skan­
dal ogromny i gdyby nie Rogoziński, nie wiem 
uoprawdy, jak Dylibyśmy wybrnęli z tej biedy 
Co też przecie powiedzą na mój artykuł o kolo­
nizacji Afryki?... No, jeżeli się go tak prze­
straszą, jak Wojtek, to winszuję sobie powo­
dzenia !...

M ten sposób powróciłem znowu do ma- 
tram paża. Miałzeby się niepodobać mój wstęp ?... 
Przeląkłszy się tego przypuszczenia, począłem 
sobie uprzj tomniać w pamięci świeżo napisany 
artykuł. 1 dziwD* rzecz! Im bardziej zbliżałem 
się w myśli do ostatecznego wywodu, o tyle cała 
elukubracja traciła w oozach moich coraz więcej 
na wdzięku i rzeczowej wartości.

Uczułem pewne niezadowolenie.
— Jak można było — zawołałem —  wy­

jeżdżać tak zaraz z całą pompą patrjotyzmu z 
okazji jednej nędznej wyprawy 1 Ciekaw jeśtem 
bardzo, co nam przyjdzie z tego, że Rogoziński 
wskaże drugim drogę do Kamerunu ? Bo jużciż 
wszystkie te „ekspedycje naukowe* wywołują 
niezwłocznie jukoweś „misje cywilizacyjne," te 
znów kończą się utartym zwyczajem —  zabra­
niem ziemi Murzynom czy Malajom... Albo ten

projekt kolonizacyjny!.. Jezu — Marjo , czym 
oszalał ?...

Zerwałem się z sofy i zacząłem biegać po 
pokoju. Zrobiło mi się zaś tak gorąco, że-n wy­
pił dwie szklanki wody, ale mój zmysł kry­
tyczny zyskał tylko przez to ua sile. Nagle za­
stanowiłem się.

— Możeby jeszcze cofnąć artykuł ?...
Popatrzałem na zegarek. Było już po dru­

giej — przepadło !...
Nie było rzeczywiście ra tun tu . Gazet* na­

sza wychodziła za pół godziny, o Wojtek zde­
cydowałby się raczej nóż sobie albo mnie utop.ć 
w sercu, niż rękopis oddać w tej chwili. Byłem 
zrozpaczony. Rzuciłem się znowu na sofę i gay- 
byvn umiał płakać — szlochałbym, jak dziecko, 
z żalu, gniewu i wstydu. Nie nauczywszy się 
ednak tej dziecinnej sztuki za młodu, jąłem ko­

pać nogami materac ze złości, chcąc ulżyć bodaj 
trochę wezbranej czaszy przykrych uczuć. Nad­
mienić muszę przy sposobności, że jest-to sposób 
„wyzłaszerania się* niezbyt męzki, ale używa’ą go 
z powodzeniem kobiety.. Yliaziałem 10 na wła­
sne oczy, a że praktyka ta miała powodzenie 
—pozwólcie, iż jako interesowany, zamilczę.

Snuła się tymczasem cała chmura najczar­
niejszych myśli po mojej biednej głowie.

— Co na to powiedzą 1 Co na to powiedzą! 
—wołałem ciągle, zakrywając twara rękoma, j»k 
gdyby już patrzyły na mnie ócz tysiące.

Gniewało m nie zaw sze, że w piśmie naszem 
nie było zwyczaju podpisywani* »rLykułów. Mo­
głeś ^apisaś cos najlepszego—świi żą, oryginalną 
m yśl twoją powtórzyły potem dziesiątki pism 
swoich i obcyci ale prócz własnego zadowolenia 
nie miałeś nigdy tej satysfakcji, milszej podobno, 
niż honorarjum — świadomości czytelnika o two- 
jem autorstwie. W tej chwili błogosław iłem temu 
zwyczajowi, niebawem jednak poczęły mnie tra ­
pić nowe wątpliwości.

— A więc schowasz się za parawan odpowie­
dzialnego redaktora? — odezwało się sumienie. 
Ł ad n ie ! ..

— Nie, nie !—odparłem natychm iast—raczej 
wycofam się ze skruchą...

III.
Dręcząc się w ten sposób zasnąłem. Śni mi się 

— rzecz łatw a do zrozumienia —  ze jestem w gó­
rach kamerunskieb. Z jednej strony niebotyczne

skały, dzikie, poszarpane, puste — z drugiej mo­
rze. Ja  na przedzie — Rogoziński i Janikow ­
ski za mną. ToCze — slboź ja wiem po co? — 
olbrzymi kamień pod jeden z nadmorskich pa­
górków, który przeszkadzał nam w dalszym po­
chodzie. Czuję jednak, że to prata Syzyfa, że 
nie zdołam n,e tylko odeprzeć, ale nawet wstrzy­
mać napierającego ciężaru

— Boże, Joże — wołam rozżalony — czy 
już nie ma większych łotrów odemnie7

Jaki skutek wywarła apostrofa moja do try ­
bunału niebieskiego, nie umiem powiedzieć, bo 
tymczasem obraz w kalejdockopie sennym uległ 
zmianie. Ta sama góra, tylko z drugiej strony, 
a my n igle znajdujemy się pośród jakiegoś kó- 
czowiska. Ach, to dwór króla Mgu-Mgu, mojego 
dobrego znajomego!

— Jak się masz, stary indyku? — zawo­
łałem.

— In d y k u ? !.. -  zakrzyknął dziko Mgu.
Czuię, ze popełniłem jakąś nietaktowność,

zdaje mi się jednak, że królowi jegomości nie 
tyle o indyka chodzi, ile o epitet „stary*. Byłem 
zirytowany.

—  Cóż to ja  nie wiem -  odzywam się obu­
rzony — że sobie far&ujesz włosy?...

— A to ło trl — wrzasnął na to Mgu-Mgu. 
Związać go!

Było mu już widocznie za wiele tej konfi- 
dnneji z mojej atrony, która mnie znowu wyda­
ła  się najzupełniej na miejscu. Czego on w ła­
ściwie chce odemme — myślę sobie, ale zanim 
zdołałem rozwiązać tę zagadkę, przyskoczyło 
czterech czarnych drabów do mnie i związało mi 
ręce sznurami.

— Co to jest?  —  wołam zaniepokojony.
— Postronki, wcale lichy wasz wyrób — 

odpowiada Mgu, udając, że nie rozumnie pytania, 
i zanosząc się od śmiechu.

Myślałem, że upadnę na ziemię, zrozumiaw­
szy wreszcie swoje położenie. Widziałem się juź 
na rożnie i czułem woń własnego ciała, pieczo­
nego na wolnym ogniu... Pot spływa mi kro­
plami z czoła, w uszach szumi i huczy, a wyo­
braźnia tworzy tymczasem najstraszniej z< obra­
zy, zdolne wzruszyć najokrutniejszego z  hiszpań - 
skich inkwizytorów.

(Ciąg dalszy nastąpił.



DZOASIK 1'OLbKI.

Z  L i t w y .
(Ucisk i bezprawia. — Podróż ministra spra­
wiedliwości Manasseina. — Nadużycia w Sądach).

Korespondent wileński Dziennika Poznań- 
sJewgo donosi:

W ssłownictw ie w całym okręgu wileńskim, 
obejmującym sześć gubernij, nie ma obecnie ani 
jednego urzędnika Polaka. Wszystkich przysłano 
s daiekńgo Wschodu, ładzi nie znających sto­
sunków miejscowych i nie mających pojęcia o 
■ r8j u, w którym mają wykonywsć sprawiedliwość. 
Ztąd tysiące nieporozumień a instytncje sądowe, 
które w Założeniu rzeczy są tak liberame, nie są 
w stanie zadowolił nikogo. Bo ttż  dzieją się rze- 
e«y, na które zdobyć się mogą jedynie przed- 
staw.ciele cywilizacji rosyjskiej. Sprzedajność 
w icisłem pojęciu w nowych Sądach jest prawie 
zupełnie niemożliwą, lecz jakżeoy urzędn k ro­
syjski obył się bez łapówek?

W czasie ostatniego objazdu po kraju na­
szym m inistra sprawiedliwości Manasseina, w 
niektórych Sądach okręgowych wykryto tego ro­
dzaju nadużycia, i i  panowie prezesowie sprzeda­
wali lepsze posady. Działo się to w ten sposób, 
i i  pan prezes Sądu otrzymał w zamian za nomi­
nację na j&kn korzystną posadę od kilku do kil­
kunastu tysięcy rubli w formie pożyczki, na któ­
rą  wydawał odpowiednią kartkę, lub nawet weksel, 
Źs sas zwykle taki prezes nie posiada! ża >nego 
widomego funduszu, wszelkie tedy zobowiązania 
jego pieniężne nie n is ły  żadnej wartości. W do­
datku któryż z urzędników śmiałby wystąpił z do- 
enodnemem przeciwko swemu zwierzchnikowi?! 
W ten sposób pi zrdewszystkiem były sprzeda­
wane ciepłe posady rejentów (nourjuszów ) nie 
brakło jedn~,k amatorów i na mniej korzystne 
stanowiska, które zaw sze'jednak dawały możność 
zarobkowania. Minister sprawiedliwości zatuszo­
wał to wszystko, a r tczej postano wił w grzeczny 
i cichy sposób usunął tych wszystkich prezesów, 
a protegowanych ich urzędników niezwłocznie 
oddanł, mimo ie  n e ciążył na nich żaden inny 
występek, jak to tylko, ie  nominację swoją opła 
ciii pieniądzmi. Z prezesami Sądów okręgowych 
sprawa jest o wiele delikatniejszą.

Panowie ci korzystaią z tego rodzaju przy­
wileju, Ib usunąć ich b<?z oddania pod Sąd, t. j. 
bet skand-lu, nie może nawet minister, miano­
wana'' ieh bowirm zależy od samego cara, a po- 
■a ta ta jest dożywotnią. Miał tedy postanowić p. 
m inister, ażeby wszystkich tych panów z kraju 
naaaego tianslokow ał do bardzirj oddalonych gu- 
bernij ro„y*skich, a nawet pono mają oni otrzy­
mać nominację na takież posady prezesów Sądów 
okręgowych, które mają być otwarte w najbliż­
szej przyszłości w Syberji.

Głos angielski.
Znany pisarz Stępniak, ogłosił świeżo w Lon­

dynie dzieło p. t. The russwm Sto rn Cloud, or 
B ujsia  m  Bełation to Ndghócuring Countries 
(Chmura, raczę i naw«ła rosyjska czyli Rosja w 
stosunku do krajów sąoiednicb), o którem tygo­
dnik tng elsiri Academy obszerną zamieszcza 
recenzję.

Uwagi Btepniaka — powiada między innemi 
recenzent—  o stosunku Rosji do innych mocarstw 
są zupełnie słuszne. Rosja je s t nieustającą g.oź- 
bą dla pokoju europejskiego. Fakt teu mniej lub 
więeej jasno uznają w^zjscy politycy angieL cy; 
ale przyjemnie jest usłyszeć dowody jego, prze­
konywująco wyłożone przez Rosjanina Rosja 
■ie mc te znieść żadnego wolnego narodu. Zga­
dzać się czasem może z celami ej zawarcie przy­
m ierza z takim narodem, ale bliższe stosunki 
trwać mogą tylko przez ezas ograniczony. Z te­
go też powodu Rosja nie ścierpiałaby wolnego 
narodu przy swych granicach, gdyż nie mogłaby 
m ieść tak bliskiego zgorszenia dla swych pod­
danych. Przez wzgląd na wypadki obecne w B uł­
garii i sąsiedztwy z Ind ją, wartoby było żeby 
jm lm n o ś ć  angielska pilnie zbadała tę część 
dzieła Stępniaka.

Inne Jeszezc zagsćlnien e pow.nnoby p. bu­
dzić do myślenia Anglików, >i mianowicie te u- 
stąpy daiełs, które rozbierają stan ekonomiczny 
i polityezny Polski. Europejczycy zachodni, w 
swej niewiadomości, wyobrażają sobie dotychczas, 
te  Rosja zupełnie podbiła i u arzm iła Polskę. 
Okaapje się to błędem. Przeciwnie, Polska, wyż­
szością swej inteligencji, przedsiębiorczości i nie­
pospolitego rozwoju przemysłowego, można rzec 
podbiła Rosję, wyroby rosyjski*, n.e mogą się 
mierzyć z polakiem.; protekcjon<sci rosyjscy s ta ­
nęli u ezezytu niedorzeczności, podając petycję 
de Rtądu o zakeipieetenie ich ^rauicą celną od 
rywaliaaeji swych współobywateli. Z punktu po­
litycznego, żałować należy, iż mocarstwa w ze- 
sałym wieku dopuściłr rozbiór Polski. Prawie 
weeystkic opłakują błąd swój dzisiaj. S iln . Pol­
aka byłaby najlepszą tamą przeciw rozlewowi 
Rosji na Zachód i prawdziwem dobrodziejstwem 
dla Niemiec i Austrji. A z drugiej znów strony 
Roeja zbiera dziś owoce postępków swoich, zn a j­
dując się obecnie zagrożoną, że tak powiemy 
przez własną prowincję.

Dalej recenzent mówi o wojsku rosyjskiem, 
•pisuje, podług Stępniaka, zepsucie i prz^daj- 
hość administracji wojskowej i twierdząc, ie  
dłuższa wojna sprowadziłaby zupełny upadek jej 
tysiem u militarnego, tak kończy •

Bad jestem, że Stępniak przyznaje, iż woj­
ak# jest najlepszym i jedynym krzewicielem pro­
pagandy rewo ucyjnej Rosji. I  mnie się zawsze 
tak zdawało; cieszę się, i i  znajduję potwierdze­
nie w takiej jak  Stepnian powadze.

Wypadki na Wschodzie.
Sofiiski korespondent dziennika Notocrosyj- 

ekij Telegraf, wychodzącego w.Odesie, wyłuszczył 
•zły program „koniecznego* postępowania na 
p n y n ło śó  Rosji z Bułgarami, a mianowicie: 
wszystkie wyższe posady wojskowe i cywilne po- 
wlnne być obsadzane wyłącznie Rosjanami, przy- 
esem Bułgarzy m gą być jedynie ministrami 
spraw wewnętrznych, unansów i sprawiedliwości 
i to nataralnte pod ścisłym nadsorem dodanych 
im mentorów rosyjekieh O księcia nie ma po 
eo się kłopotać, najlepiej niech bidzie jenerał- 
gubernator w Sofji, jak n a p rz y j A  Hark > w 
W arszawie. Wojsko powinno być „wychowane" 
przez oficerów rosyjskich, cz r 'i innemi riowy 
przerobione na czysto rosyjskie. Naw-t metro­
polii ą sofijskim powinien być jedynie Roe.anin, 
a dopiero wtedy można się będzie spodziewać, 
iś Bułgar ja  „spełni swe zadanie , t . j .  będzie wy­
godnym etapem na drodze do Stambułu. Powtó- 
iJTwsuy ar tyk ił ten dosłownie, W arszawski 
Dnietomk dodaje od siebie: „Opuścił tu autor, 
zdaniem nasze m, rzecz bardzo ważną, a m iano­
wicie: należy odjąć Bułgarji wszelką możność

prowadzenia polityki zagranicznej. Reprezentant 
rosyjski w Sofji, powinien być jednocześnie i mi­
nistrem  bułgarskim spraw zagranicznych, jeśli 
już ma być koniecznie jakiś tam minister spraw 
zagranicznych". Gdy recepta powyższa zostanie 
spełnioną, wtedy „B ułgaija oświecana z Półno­
cy, pocznie się obracać około Rosji jak  planeta 
około słońca".

•  *•
Wiener Sonn und Montags Ztg., organ czę­

sto dobrze informowany, daje następujący obraz 
sytuacji na B ałkan ie : Mimo wszelkich twierdzeń 
przeciwnych utrzymujemy z wszelką stanowczo­
ścią nasze pierwotne twierazenie, że okupacja 
Bułgarji jes t stanowczem niezachwianem posta­
nowieniem cera. Książę B i s m a r  k czyni wpraw­
dzie wszelkie usiłowania, aby wstrzymać Rosję 
od tego kroku ale car odpow.ada na wszystko 
g r o ź b ą  f r a n  c u s k o - r o s y j s k i e g  o p r z y ­
m i e r z a .  Fiasko K a u l b a r s a  uważa car za 
osobistą zniewagę wyrządzoną ;mu przez rejencję. 
Niemal do szaleństwa doprowadzony oa był wia­
domością nadeszłą do Petersburga, że już zeszłe­
go tygodnia był wysłannik Rządu bułgarskiego 

.w Jugenheim, aby się ułożyć z ks. A l e k s a n ­
d r e m  co do szczegółów jego ponownego wy­
boru.

W myśl intencyj Rejencji bułgarskiej uzna 
Sobranje abdykację ks. A l e k s a n d r a  nie za 
dobrowolną, ale za przymusową, alnowiem kon­
stytucja bułgarska nie zna ani abdykacji, ani 
detronizacji, a zna tylko opróżnien.e tronu przez 
śmierć księcia. Na podstawie tego zapatrywania 
dokona Sobranje ponownego wyboru ks.ęcia, 
który będzie raczej przywróceniem statui) quo 
przed abdykacją aniżeli formalnym wyborem po­
nownym.

* **
Moniagsrevue pisze : W sferach politycznych 

obiegała w ostatnich dniach pogłoska o dymisji 
m inistra E a l n o k y ’ego .  Sądzimy, ie  możemy 
tej wiadomości zaprzeczyć. Dopóki sytuacja na 
półwyspie bałkańskim która w ostatnich czasach 
przybrała rzeczywiście charakter poważniejszy, 
nie stanie się groźną, nie zaniecha hr. Kalnoky
wszelkich usiłowań celem utrzym ania pokoju.* ♦

*

Z Sotji donoszą, ie  w tamtejszych kołach 
politycznych panuje zapatrywanie, ie  wielkie So­
branje nie wybierze ponownie ks. A l e k s a p *  
d r a ,  ale tylko nie przyjmie jego abdykacji. W  
szerokich warstwach ludności pragną koniecznie 
powrotu ks. Battenberga.

** *
Fremdenblałt, zaczepiony przez Journal de 

St. Petersbourg o to, że pochwala Rząd bułgar­
ski, powołując się na zgodny sąd całej europej­
skiej publicystyki, obstaje przy swojem twier­
dzeniu, iż „podcz&3 akcji wyborczej w Bułgarji 
porządek był utrzymany może w wyższym sto ­
pniu, a n ie l i  nawet przy zupełnie uporządkowa­
nych stosunkach w obec tak silnego polityczne­
go naprężenia możn&by się spodziewać." Wśród 
zamętu kwestji bułgarskiej, to właśnie utrzym a­
nie porządku, to zapubieg mie wykroczeniom, 
które m usiałjby ś-iągnąe na kraj najsmutniejsze 
m aterjalae, moralne i polityczne rozbicie, jest 
jasnym  obrazem, przy którym z zadowoleniem 
zatrzyma się każdy bez względu, jakiej idei po­
litycznej on hołduje. Zresztą pow łuje się Frem - 
denblatt na to, iż doradzał Rządowi bułgarskie­
mu, aby złagodził naprężenie, w etosunk ch do 
Rosji i aby unikał zasadniczej nieprzyjaźni dla 
cesarstwa rosyjskiego.

** *
Prywatny list z Petersburga, który otrzy­

m ała redakcja Tageblaltu berlińskiego, twnrdzi, 
iż tam nieodmiennie mniemają, że ks. Aleksan­
der posiada w Berlinie kogoś, który go silnie 
popiera, co też czyni możliwym jego powrót. Po­
wrót ien byłby niezawodnym, gdyby w Berlinie 
zawarły się pewne oczy, zwłaszcza, że Bułgarzy 
umieją opróżnić tron.

W Petersburgu często wspominają z pewną 
silnie naznaczaną różnicą o wielkim i małym
dworze berlińskim.

* *
Podług telegramów dzienników wiedeńskich 

spodziewają się w Petersburga przybycia Kaul- 
ban>a w najbliższych dniach.

Churchill przedłożyć miał „ Berlinie i Wie­
lu  n pozytywny projekt aljansowy, który jednak 
an’ w Wiedniu, ani w Berlinie nie został przy­
jęty.

W miejsce Karawełowa ma być Radosławów 
zamianowany trzecim członkiem rejencji.

K K O N IK A .
Lwów dnia 19. października.

Wiadomości z dworu. C e s a r z  przyjmował 
onegdaj w prywatnej audiencji ks. C h a r t r e s ,  a 
następnie rewizytował gv w hotelu „Imperial." — 
Do Buda-Pesztn zjedzie cesarz, zdaje się, dopiero 
na otwarcie wspólnych Delegacyj. — Przyjazd ces. 
E l ż b i e t y  do stolicy węgierskiej nastąpić ma na­
tomiast dopiero wówczas, gdy tam polepszą się 
obecne stosunki higieniczne.

Nekrologja. Michał H r e b e n d a ,  dr. m«d., 
lekarz powiatowy w Myślenicach, zmarł w K ra­
kowie d. 16. bm , przeżywszy la t 74. — Jan  
Kanty K n o w l a k o w » k i ,  obywatel m. Krakowa, 
urodzony r  r 1818, zmarł d. 17. bm. — "W Bur- 
deatu zmarł Aleksander M a j e w s k i ,  jeden z naj­
głośniejszych prawników warszawskich. Liczył 
la t 62. — ~W Wejmarze zmarł jenerał-m aior 
Z g U n i c k i .  Urodzony w Poznaniu w roku 1818, 
w szesnastym roku życia wstąpił do wojska. Słu­
żąc w grenadierach, w r. 1848 wystąpił z sze­
regów, za co rok w twierdzy przesiedział. W roku 
1864 w wojnie z Duńczykami okrył się chwałą 
przez zdobycie wyspy Fehmarn.

Kalendarz. Ś r o d a  (20.): Felicjana B — 
Budzlsławy. TTsohód słońca o gods. 6. min. 32, 
zachód o gndz. 5. min. 56.

K a l e n d ,  m y ś l i w e k i .  W {aźdzlerniku
wolno polować: *e zające, borsuki, kozły 1 jelenie, 
słonki, przepiórki i dzikie gołębie, dropie i par lwy, 
lisy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności.

Na pomnik dla 6. p. Jana Lama nadesłał do 
naszej Administracji p. Gustaw Mosch, c. k. nad- 
stratn lk  skai bowy 1 złr., c. k. Straż skarbowa w 
Kobyli 2 z ł r , c. k. Straż skarbowa w Husiatynie 
a złr. 65 o t , pani 3Ł. R. 1 »łr ., pani J .  B. 1 złr. 
— razem z popp.ednieml 24l zl r. 40 cnt.

• CZef  ^a  S ' Gawrecklego złożył w na­
szej Administracji pan Jan  Kasablu 1 złr. o E 
R. 1 złr., p. J .  B. 1 złr. — Razem 3 »tr!

D ar Baron Hirsch przysłał 6 000 zlr. dla 
pogorzelców Ulanowa, a, 4.500 złr. dla szkoły w 
Brodach.

I Cesarz udzielił z prywronej swej szkatuły 
j pogorzelcom gmio/ Kossowiec, w powiecie gró- 
i deckim, zapomogi w kwocie 200 złr,
| Z Życia towarzyskiego. W Krakowie z&war- 
j  tym został związek małżoński między p. Stefanem 

Czednikiewiczem, starszym nauczycielem szkoły 
V iii. miejskiej w Krakowie, a panną Balbiną 
Ostrzeszewiczówną, córką śp. Czesława Leliwa 
Ostrzeszewicza, dzierżawcy dóbr ziemskich i Anny 
z Pisarskich.

P. Jan  Kazimierz Galasiewicz, autor i arty­
sta dramatyczny, połączył się związkiem małżeń­
skim z panną Aleksandrą Jarocką, oórką obywa­
tela z Podlasia. Ślub odbył się w dniu 13. bm. w 
Warszawie.

Nabożeństwo żałobne. Za duszę śp. Henryka 
i Leokadji z Mitraszewskich S c h m i t t ó w  odhę- 
dzie się jutro, we środę, żałobne nabożeństwo w 
kościele 0 0 . Bernardynów o godz. 10. rano.

Prezentę na probostwo W Filipczn, w deka­
nacie Kudrynieokim, otrzymał ks. Julian Herasi- 
mowicz.

Prawo obywatelstwa przyznała Rada miasta 
pp. Blbcharskieuu Wiktorowi i Dymitrowi Szu- 
strowi.

Stypendja. Książę Aaam Sapieha nadał opró­
żnione aa rok 1886/7 stypendja z laudacji ojca 
swego, śp. ks Leona Są^iehy, przeznaczone dla 
uczniów, którzy po ukończeniu nauk w, kiaju za­
mierzają dia gruntewniejszego wykształcenia się 
w obranym zawodzie kończyć studja w zagranicz­
nych zakładacL naukowych, wynoszące każde po 
500 złr. rocznie, FP- Maurycemu Janowi Wiiułdo 
wi Rubozyńskiemu 1 Stanisławowi Windakiewiozt,- 
wi, byłym uczniom wydziału filozoficznego w Uni­
wersytecie jagiellońskim w Krakuwie, a to celem 
umożliwienia im badań ni ukuwych w arcLiwuoi 
watykańskiem w Rzymie.

Mianowania. Minister wyznań i oświaty za­
mianował zwyczajnego profesora anstrjaekiego 
prawa cywilnego w Uniwersytecie krasowsklm, 
dra Stanisława Madeyskiego, członkiem ck. rządo­
wej komisji egzaminacyjnej dla teoretycznych pań­
stwowych egzaminów oddziału sądowego w K ra­
kowie.

Prezydjum krajowej Dyrekcji Skarbu zamia­
nowało Edmundą Bartza, podoficera rachunkowego 
przy zakładzie otaduin rządowych w Radowcach, 
kancelistą galic. Prokuratorji Skarou.

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła asystenta pocztowego, Romana Sabata, 
z Drohobycza do Lwowa.

PrOSba O pomoc. I fni w poczucie prawdzi­
wej miłości bliźniego, u społeczeństwa naszego, 
ośmielamy się apelować do serc naszych obywateli, 
o grosz wdowi dla jeduej z wiosek podgórskicL. 
(Słobody Niebyłowskiej w pow . Kałuskim), która 
w zeszłym tygodniu do szczętu zgorzała, a kilka­
dziesiąt rodzin zostało na zimę bez dachu i śro<? 
ków wyżywienia się cała oowlem krestoncja 
zwieziona w tej porze na gumna spłonęła. Wieś 
ta  służyła u  przykład w okolicy pod względem 
moralności i gospodarności. Trzeźwość zaprowa­
dzona od lat kilkunastu przez miejscowego pro­
boszcza, śp. ks. Małeckiego, była tak skrupulatnie 
zachowaną, że żaden propinator we wsi utrzymać 
się nie mógł, a ten, który się tam osiedlił przed 
kilku laty zwarjował z rozpaczy, że nie mógł na­
kłonić miejscowych włościan do picia wódki. W ze­
szłym roku pokusił się drugi w tym rodzaju prze­
mysłowiec, który podstępem dostał się do w si; 
ponieważ wójt i gromada niedopuszozali do spi ze- 
dania gruntu 1 'założenia karczmy Uadnego speku­
lanta, więc i ton przed paru tygodniami musiał 
się wyprowadzić, złorzecząc chwili, w której po 
kusił się nawracać nieugiętych Słobodzian, stracił 
bowiem wyłożone koszta na konsens szynkarski i 
naiem domu, który na karesmę przerobił. W SIo- 
bodzie Niebyłowrkiej domy, stodoły i komory o- 
tworem stały, a nikt nie pamięta, aby kogoś z 
miejscowych na złodziejstwie złapano. Takim lu­
dziom godz! się przyjść s pomocą.

Łaskawe datki przyjmie Administracja Dzien­
n ik i Pilskiego dla odesłania ich komitetowi.

Dodatki pięcioletnie dla supiontów szkół śre­
dnich. Szkoła p isze: Na mocy nowej ustawy, przy­
znającej egzaminowanym suplemom szkół średnich 
po pięciu latach zadowalającej służby dodatek do 
pensji w kwocie 2U0 złr. rocznie, Wniosło de Ra­
dy szkolnej 33 suplentów podania o przyznanie 
powyższego dodatku. Rada szkolna krajowa mogła 
atoli na razie przedstawić ministrowi dc uwzględ­
nienia tylko 23 kandydatów, iuni bowiem ilb t nie 
ukończyli jeszcze z dnie,u 1. września bież. rokn 
pięciu lat służby, lub też stanęły temu inne wzglę­
dy na przeszkudzie.

Pożar. Wczoraj o godzinie 9 1/, wieczorem 
powstał w handlu wiktuałami przy ul. Blachar­
skiej 1. 7 groźny ogień, wskutek nieostrożności 
domowników, którzy stłukli lampę naftową. Wy­
lana nafta buchnęła silnym płomieniem i w jednej 
chwili ogień ogarnął znajdujące się tam przed­
mioty, został jednak bez pomocy straży pożarnej 
ugasziony.

Drugi podobny wypadek zdarzył się w pomie­
szkaniu szynL&ria Handweikera, prny placu Aka­
demickim l. 2, gdzie spadła lampa zawieszona na 
suficie pokoju. Ogień wcześnie ugaszony nie wy­
rządził znaczniejszej szkody.

Z Lom Palankl, jak donosi jedno z pism miej­
scowych, otrzymał prezydtnt Sądu karnego p. 
P o g l  i es  list od zbiegłego adwokata di J a c k o w ­
s k i e g o .

Stajnie W realności przy ul. Kaźmierzowskiej 
1. 4 służą od dłuższego czasu rozmaitym rzezi­
mieszkom i włóczęgom za nocleg W obec nagro­
madzonych tam zapasów słomy i siana zachudzi 
obawa wznieceuia pożaru, włóczęgi bowiem grają 
tam w karty, palą papierosy itd. Polieja powin- 
naby zagościć do tego gniazda i oezjacic je  z nie­
proszonych gości.

Zbrodnią -  być Polakiem. Czytamy w czer-
niowieckiej (lunecie Polskiej w korespondencji z 
Berhometu: Pan G., tutejszy obywatel, były urzę­
dnik bukowiński, Polak, podał się o wakującą po­
sadę pisarza gminy tntejszej. Zwierzchność gmin­
na oświadczyła się za nim z warunkiem jednak, 
jeżeli kandydat otrzyma aprobatę miejscowego wła­
ściciela dóbr, pana marszałka krajn, br. A. Was- 
si./o . Dcputacji gminnej oświadczył pan marsza­
łek otwarcie, że nie jest za kandydatem, bo to 
P o l a k ,  i dodał: „Pamiętajcie, że to P«lak“. Po­
wyższą odpowiedź wójt gminy zakomunikował pa­
nu G., radząc, aby użył protekcji dla przejedna­
nia pana marszałka. Obok Berhomotu mieszka za­
możny teść p ina G., i teu udał się do pana ba­
rona z przedstawieniem, dodając zarazem, że go­
tów jest złożyć za zięcia dobrowolną kaucję gmi- 
nio. Pan marszałek zapewnił, że nic nie ma pi ze- 
ciw zdolnościom lub charakterowi kandydata, atoli 
me życzy sobie, aby Polak piastował na Bukowi- 
nle jakąkolwiek posadę. „Dość już maąiy Polaków, 
niechaj Idsle |n Galicji: tutaj na rnmu^skiej zie­
mi n e ma co robić!" Taką była ost»teczn^ odpo­

wiedź, a Wynikiem jej jest, że gmina, życząc so­
bie koniecznie pana G., a obawiając się działać 
wbrew woli pani marszałka — dotychczas posaay 
pisarza nie obsadziła.

Oświetlenie gazowe w  rynku, gdzie jak  wia­
domo mieści się M agistrat i obraduje Rada miej­
ska, pozostawia bardzo wiele do życzenia 
"W chwili, gdy sklepy zostaną zamknięte panują 
tam egioskie ciemności których rozprószyć nikt 
sję nie stara Kilka zaledwie latarń oświeca ol­
brzymią tę przestrzeń; nie dziw więo, że ludzie 
rozbijają sobie głowy, a złodzieje stają się pana­
mi sytuacji. Zapytujemy świetny Magistrat, w ja ­
kim właściwie celu na wszybtklch czterech rogach 
RynLu znajdują się kandelabry o 5 latarniach, 
kiedy wieczorem zapalane bywają tyiko dwie. 
Wszak dla parady kandelabrów nie postawiono.

Kupy błota leżą na ul. Brygidzkiej bez na­
dziei, aby zostały kiedyś umieszczone w miej ou 
właściwem. Możeby Dyrekcja policji wniosła pro­
śbę do Magistratu, aby zechciał zaopiekować się 
tern biotem, a zaskarbi sobie wdzięczność wszyst­
kich mieszkańców, którzy, jak  nas zapewniają, 
w danym raz e wystosowaliby do Rady miejsziej 
nawet adres dziękczynny.

Pytanie na czasie. Czy nie znajdzie się ra ­
dny m iast., któryby się odważył choćby na taj- 
nem posiedzeniu zainterpeiować pana prezydenta 
miasta w sprawie panujących w mieście niepo­
rządków

Handel dziewczętami. Amerykański organ, 
L a  Plata Post, przestrzega przed handlarzami, 
którzy zaopatrzeni w fałszywe dokumenta i zna­
czne fundusze, udali się do Europy po swój towar 
dla domów publicznych, a zarazem podaje ich li­
stę, którą uważamy za stó»owne puwtórzyć tutaj, 
z uwagi, że i do nss mogą zagościć.

Oto ich nazwiska :
Izrael Klopper z Suczawy, z Bukowiny, po­

siada przy sobie rozmaite dokumenta podróżne; 
Loib Greif, z Drohobycza w Galicji, podróżuje 
pod nazwiskiem Starth (został juz w B^idoauk 
schwytanym i osądsonym); Józef Katz z Żurawicy 
posiada austrjackie, wkoszie, brazylijskie i turec­
kie dokumenta podróżne; Maurycy Keiffer z Ko­
łomyi ; Łazarz Goldenburg z Litwy, ma angielskie 
i tureckie dokumenta podróżne; Karol Rock z 
Cz.eruiowiec, od roku 1870 trudni się stręczeniem 
w Buenos-Ayres; j&kób Salomouowicz z Botuszan 
w Rumunjl; Pan Sullowicz z Bukaresztu, obecnie 
w towarzystwie swej siostry Matyldy na polowa­
niu zł żywym ludzkim towarem w Europie, był 
już przed trzema laty za to w Bordeauz więzie­
niem ukarany, posiada fałszywy argentyński pasz­
port, tożsamo jego siostra; Maurycy GuldLerg ze 
Lwowa, zaopatrzony we wszelkie może cne fałszywe 
dokumenta, bawi tylko chwilowo w Buenos Ayres; 
Jakób Goldstein z Galicji, przyjeżdża do Europy 
jako handlarz fajek 1 zabiera dziewczęta d« sprze­
daży w Buenos-Ayres, żona jego, Rebeka Gold­
stein za Lwowa, ODjezdża Europę w tym samym 
celu. Dwie siostry jej, handlujące we Łwuwie zie­
mniakami, angażują już tam dziewczęta, obiecując 
posady kasjerek, kelnerek i tp . , a następnie wysy­
łają do Baenos-Ayres. Jedna z nioh zowie się 
Emma Stark, druga E ttel Seidenwurm, mles skają 
przj ulicy Owocowej la t 8. Chwilowo bawi JaLób 
< toldstein w Niemczech, w towarzystwie niejakiej 
Karoliny Held, również pochodząoej z Galicji, Na 
stępnie Maurycy Schóner z G alicji; Łazarz Schwarz 
■ Tulcsy w Rumelji, udaje się co 3 —4 miesiące 
do Europy, podróżuje pod fałszywem nazwiskiem 
^rim, jest w Buenos-Ayres naturalizowany jako 
Łrgentjńczyk; Dawid Stein z Stambułu; Józef 

Goldfeld z Rosji, podróżuje z fatszyweml doku­
mentami, zazwyczaj używa angielskiego paszportu 
z Kalkuty ; Baum Tbrniawski z Rosji, posiada 
fałi żywe legitymacje ; Piotr i Anna Auster z Mal- 
tarji w Rumelji.

Głównemi portami, zkąd cl stręczyciele swój 
żywy towar wywożą, s ą : Marsylja, Bordeaux, Ha- 
vre, Soufhamptou, Liverpool, Londyn, Antwerpja, 
czasami także Hamburg i Bremerhafen Szczegól­
niej dobry połów d y ą  Austrja, Węgry, Galicja, 
Nien.cy i Gzwajcarja. Ponieważ niewątpliwie jeden 
lub drugi z owych ohydnych handlarzy zajrzy 
także no naszego miasta, polnjąc na łup, przeto 
przestrzegamy przed nimi najusilniej publiczność, 
spodziewając się zarazem, że władze bezpieczeń­
stwa dołożą starań i rozwiną w tym względzie 
wszelką czujność, ażeby chwytać owych zamor­
skich ptaszków, Knoro się tu taj uuażą- 1 położyć 
tym sposobem tamę ohydnemu rzemiosłu. Rysopis 
wymienionych powyżej handlarzy podany jest w 
numerze 113 La Plata Post.

iHykaz inspekcji Dyrekcji policji * 19. paź­
dziernika. Skradziono 6 koszul męski h, znaczo­
nych „P. B.*, 6 damskich, znaczouych „I. R .“, i 
3 z grubego płótna, 6 par kalesonów, znaczonych 
„P. B.“, chusteczki białe, skarpetki i trzewiki 
mętkle z hamburskiej skóry, pierzynę, dwie po­
duszki 1 trzy surduty wartości 50 złr., za którą 
kradzież jest poszukiwaną posługaczka Msrja Li- 
rhwar. — Zgubiono wczoraj popołudnia na placu 
Marjackim małą owalną portmonetkę z ceraty, z 
m lowidiem popiersia starszego mężczyzny. Przy 
oddaniu tejże portmonetki w handlu p. Seyfartha 
przy ulicy Teatralnej otrzyma znalazca tejże na- 
grodę. .

(F. Ł.) Żółkiew 17, października. Przezna­
czony na snperjora tutejszych 0 0 . Bazyljanów ks. 
Jozafat Frankowski przybył już do Żółkwi i objął 
zarząd klasztoru.

Wszech nauk lekarskich doktor 1 starszy le­
karz rezerwowy p. Józef Stoklasa, osiadtszy w 
Mostach wielkich, rozpoczął tamże praktykę le­
karską i złożył wczoraj w Starostwie żóikiewkiem 
jako lekarz gminny i oglądacz bydła, prawem 
przepisaną przysięgę.

Wielkie nieszczęście zagrażało Mostom wiel­
kim ubiegłego tygoduia z powodu ognia, wybu- 
cnłego po północy w stodole jednego z gospodarzy. 
Nieszczęście to zażegnała ochotnicza straż ognio­
wa mosteńska, która z taką znajomością rzeczy i 
z taką energją i odwagą nieustraszoną zabrała się 
do gaszenia, iż tylko stodoła i strzecha budynku 
mieszkalnego spłoLęły wśród innych gospodarstw 
jak  najgęściej rozmieszczunych.

Zgromadzenie w sprawie wyborów do Rady 
gminnej, odbyło się w sali radnej według zapo­
wiedzianego programu przy wielkim natłoku wy­
borców. Gwar panował istnie sejmikowy. Po dłu­
gich naradach, wśród których zwracały powsze­
chną nwagę bardzo trafne i zdrowe poglądy w in­
teresie wyborców z koła ostatniego dr. Sylwestra 
Drzymalika, wybrano Komitet przedwyborczy, zło 
żony z 12 chrz«ścjan 1 10 izraelitów. Zadaniem 
tego komitetu je rt ułożyć listę kandydatów na 
krzesła radzieckie.

W rocznicę śmierci bohatera z pod Racławio 
miał nauczyciel ludowy p. Ligęza w sali raanej 
za poprzedniem zezwoleniem tutejszej władzy po­
litycznej odczyt, zatytułowany „Tad. usz Kościu­

szko." Sala była nabita mieszczaństwem, ozło#' 
kami straży ogniowej, włościanami z przyległy^ 
"Winnik i sporym zastępem inteligencji.

Ze strony władzy politycznej był obecny k° 
misara pow. Maurycy hr. Dziedaszyoki, który 
fiarował 1 zh. na funlusz ubogich miejscowych 
Wstęp był za skromną opłatą celem poratowani* 
pewnego żonatego nauczyciela przy miejscowej 
szKole dominikańskiej, który dla braku olpoWib* 
dniej edzieźy zmuszony był przez jakiś czas od­
bywać a r e s z t  d o m o w y ,  nie mog,c w toaleol«> 
którą dysponował, na żaden sposób pokazać się ^ 
szkole. Do takich rezultatów doprowadza dotacj*
i.auozyoieli 26 złr. miesięcznie — przy szkoło 00' 
Dominikanów w królewskiem mieście Żółkwi! 
rady nie ma na to żadnej! Błysła wprawdzie n»' 
dzieją polepszenia bytu materjalnego nauozyoi®^ 
z cbwilą przyDycia do Żółkwi nowego ks. przeor** 
zwłaszcza gdy tenże ksiądz przeor wygłosił cal/ 
szereg najslio nioj»zych kazań o miłości bliźnie*3'
0 znJkomości florenów papierowych i orebroych' 
tocz dalszy skutek nie odpowiedział oczekiwanioW* 
Podc*au gdy dawniej nancayciele tutejci w kryt/” 
oznych momentach ratowali się pożyczką ze fctr«i‘
1 y konwentu, obecnie i ta jedyna linewka ratu#' 
nowa została im uciętą Ohcesz być za miesięc* 
nem wynagrodzeniem 26 złr. — to dobrze, a »|e' 
to ruszaj w imię Boże. Stosunki tutejsze szkoli 
z grunta na lepsze odmienić, mógłby, zdani3®1 
wielu, tylko p. B srekjarto, inspektor lwowski *® 
miejski. Tego męża gwałtem tu potrzeba, jeśli 
mamy zupełnie zmarnieć 1

Jasło 15. października. Dnia 11 bm odbył/ 
się wybory do Zwierzchności miasta Jasia  O k3‘ 
dżinie 12. w południe obwieściły salwy moźd*!®” 
rzowe ku ogólnemu zadowoleniu mieszkańców, 
na godność burmistrza został prawie jednogłośni 
wybrany pocztmistrz tutejszy, p. Alojzy Metz*er' 
w oałym tutejszym powiecie z zacności, niepos*!*” 
kowanego charakteru, z umiarkowanej energ-i l * 
uczciwości znany i ceniony obywatel kraju. D»j*( 
wyraz szczerego zadowolenia z tok p„myśln*f" 
wyboru i w uczczeniu zalet nominata, wyprą*11 
mieszkańcy tutejsi wieczorem ania wyboru, kor3' 
wód z pochodniami przy odgłosie muzjki ochot#1' 
ozej straży ogniowej.

Wiedeń 17. października. Dla omówienia i*1®] 
resów i spraw swojego zawudu, zebrało Bię d*1* 
w FłUfbaus około 700 pomocników handlów/3® 
wszystkich kateguryj. Zanim jednak przyszło ^  
otwarcia zgromadzenia, zapełni na szczelnie **** 
stała się widownią burzliwych scen i awantnr * 
pow >d.i przygotowanych uprzednio agitacyj 
semickich. Mianowicie zaczęto oponować prz®cl 
wyborowi na przewodniczącego pewnego an t/3®, 
mity. Na to odezwały się z przeciwnej stf®*  ̂
głosy: Raut' sie! i wnet ukazały się w po*1®" 
trzu podniesione laski, które z oba stron z*c*«l3 
gorliwie pracować na prawo i lewo. Dopiero 3U 
przywołanych policjantów z 2 komisarzami 
łało oczyścić salę, przyczem 3 inicjatorów b*r  ̂
aresztowano.

Oprócz Szepsa z redakcji Tagbluttu 
pili najtężsi współpracownicy, a nawet per*0®* 
pomocniczy.

Budapeszt 18. października. W dzień 
szny uda się i tego roku tutejsza młodzież
demicka na cmentarz Kerepeski, celem 
wieńców na grobach wielkich patrjotów. 
gposobności będą mowy wygłoszone, mlędsy lłliełH.
na grobie ks. W o r o n i e c k i e g u  przem ów i 811,4 
dent A. H. G a a l .

Zamkniecie klubu „ iln o h o tM ijs  Z 
donoszą: NI mierną sengację wywołuje tu ro**,lł 
zanie klubu arystokratycznego pt. „San Fern*®^ 
do", spowodowane samobójstwem kapitana For®3  ̂
sa, który zastrzelił 3ię, nie mogąc uiścić się P .] 
brzymlck t. z. „honurowych" długów k a re la # /^  
Wkrótce potem organa policyjne udały il« *° *
kalności klnbu i aresztowały pewnego „k aW" 
dla wielu podojrzanyou sprawek jego, lec« 4*14 
możnym wpływom, wypuszczono go wnet P°® 
na wolność.

Moskiewski „tingl-tangl" w Warszawie. ^ate 
szawskij Dniewnik donosi: „Dowiadujemy gl4,.j(1f 
w teatrze przy zakładzie „Alhambra", 4 i. 
Miodowej, dozwolono właścicielowi zakładu *  ’g 
chodzącym sezonie zimowym urządzao wid®*1® tl 
w program których mogą wejść kuplety ko»10V |( 
sceny humorystyczne, magja, tańce, chór r o t f i ^  
żywe obrazy i szansonetki różnych narodo*3^ ,  
z w y j ą t k i e m  k n p l e t ó w  w j ę z y k * P  
s k i m . "  fi

Polauy mogą być tylko wdzięczni carotfl. ^ d, 
nie pozwala kalać mowy naszej na estradzie 
glowej. m

O strasznej katastrofie, jaka się wyd*J i 0. 
przed kilku dniami poć Pińskiem n t  kolei wl1® 
romeńskiej, donosi warszawski Kurjer 
następujące snozególy; Do Równa (na ^  
podążał pociąg towarowy, składający -ię * 3" ty  
gonów krytych i kilku platform. Pomiędzy stl 
ml "Wysock i "Wedybór, jadący tym pociągle®r#4» 
botnicy i służba kolejowa, poczuli silne ** pil­
śnienie, a następnie łomot, trzask i krzyki. L 
motywa się wykoleiła i stoezjda z wysoki8#0 
sypu, w jakie obfitują koleje p .leskie. Zanl*®j0y, 
zdołali zorjentować konduktorowłe i r°b° 
kilka wagonów 1 w szjstkie platfoimy su**®/ 
z wysokiego dwu sążniowego nasypu, łamią®. 
gocąc i niszcząo wszystko. Pomocnik ma*8/  
i jeden z robotników zostali na miejsca 
Maszynista, palacz, dwóch konduktorów, or** #j0ji* 
robotników zostało silnie skaleczonych. 
tym pociągiem partja koni, stała się _r° (>bi- 
ofinrą katastrofy: przeszło 10 koni zott 
tych, kilka jest skaleczonych. Kilkanaście 
nów ostatnich ocalało, Inue jednak prz®08 je*io®* 
straszliwy obraz zniszczenia. "Wszystkie *  f t n i ' 
w tych wagonach towary, uległy zupełne411 cByfl* 
czeniu. Straty przenoszą 200.000 rs. * j*lo^ 
katastrofy nie wiadoma. Tor kolei l r"  c*e#3 
cały był zawalony rumowiskiem, skutki041 
musiano wstrzymać bieg pociągów.

50.000 franków nagrody. P r z e d  kilk ^  
mi do wielu znaczniejszych firm tu tej841 pod­
szedł z zagranicy jednobrzmiący list gońezD ^je, 
pisany przez dyrektora Bannera w Am ster 
wraz z dołączeniem dokładnej podobizny * /  jjo- 
nej nader starannie sposobem litografio84/ 41, ^ r y  
dobizna ta  dotyczy jakiegoś Filta, *'ł "lBr*,0pró<!® 
z Towarzystwa asekuracyjnego skradf«zy 
gotowizny wszystkie nader ważne d°K .^y#1 
zniknął bez wleśel. Dyrektor w H^cl® poi1' 
zawiadamia, iż oprócz zwykłych p®82 ^  j a 
cyjnyoh, zwraca się do wszystkich i po­
woli tak w Europie, jal w Ameryce, » J 0d* 
pomożono do wykrycia Fllta. Ten, komu gg jjO1® 
złodzieja wynaleźć i przytrzymać, otrzyma 
franków nagrody.

S u ta  nagroda.

\



D Z IE N N IK  P O L S K I.

Wiadomości literackie i artystyczno.
Benefis pani Zimajer. Przypominamy, ie  dziś 

odbędzie siv pożegnalne banefiiowe przedztawienie 
ulubienicy lwowskiej pubBctnoścl. Program przrd 
stawienia ogłoszony wczoraj, uległ zupełnej « . . .  - 
nie. Dany bąi?!e: a) Pierwzzy akt operetki .M a­
skota* ; b) komedja 1 aktowa .Grzeszki babuni* ; 
o) .Opowiadanie cioci Salusi," monodram Bartelsa; 
d) komedja „Marcowy kawaler.*

Koncert w sali Kasyna miejskiego, który od­
będzie się nieodwołalnie jntro wieczór (30. bm ), 
zainauguruje niezawodnie w świetny sposób tego­
roczny sezon koncertowy — oo wnosić można już 
dziś z nader ożywionego popytn za biletami, a 
przedewsaystkiem z tej okoliczności, ze dw!e ar­
tystki takiej sławy, jak  hr. Wanda van der Meer 
S i e c z k o w s k a  i p. Ad. Z i m a j e r ,  ozdobią 
koncert swojemi niezwrównanemi produkcjami. P. 
S i e c z k o w s k a  należy bezsprzecznie do grona 
tych niellcznyon artystek, które sztuką swoją i 
talentem w całej Europie znalazły zasłużone n- 
snanie. Dowodem tego nadzwyczaj pochlebne kry­
tyki prasy francuskiej i niemieckiej, które miesz­
czą pochwały dla artystki, a zarazem zaznacza­
ją, ża artystna naieży do narodowości polskiej. 
Okazuje się z tego, że śpiewaczka nasza, jakkol­
wiek po mężu nosi piękne nazwisko flamandzkie, 
nie nkrywa się z tern przed zagranicą, iż była i 
jest Polką. Z poprzednich lat pamięta publiczność 
nasza ton dziwnie melodyjny i piękny głos pani 
Wandy Sieczkowskiej, którym jnż wówczas wła- 
d&ra i  umiejętnością i brawnrą. Przypominamy 
sobie owe oklaski frenetyozne, które otrzymała za 
tak wysoce pod względem koloraturowym 
truduą 1 zarazem przepiękną piosnkę B o u r -  
f e o l i  a pt. L a  manola. Owóż w licrnyob recen- 
>j&uh niemieckich i francuskich czytamy dziś, że 
Utwór ten w Interpretacji artystki wszędzie miał 
Jukoes niepospolity. Obok tego wymieniają tam po 
między popisoweml utworami .Pieśń węgierską* 
Kowacza, którą właśnie p. K. l a  koncercie za­
śpiewa. Przypominać, kim jest p Zimajer, byłoby, 
sądzimy, rzeczą zbyteuiną. Faworytka publiczności 
i krytyki naszej, przejechała z niezłyohanem po­
wodzeniem Niemcy, a gdy po sześcioletniej nleby- 
tnośoi na chwilę zawitała do Lwowa, pierwszym 
»ara». deoiutem zawojowała publiczność, i odświe­
żyła w jej sercach dawne dla siebie sympatje. Do­
damy jeszcze, .e  zaraz na pierwszą prośbę komi­
tetu przyjęła p. Zimajer najchętniej udział w kon­
cercie, oczywiścir zupełnie b e z i n t e r e s o w n i e ,  a 

więcej, gdy koncert musiał bye odłożonym, bez wa­
p n ia  pozostała dwa dal dłużej, byle uczesta c- 
*Wom bwojem przyczynić się do szlachetnego prsed- 
•lęwzięoia.

M m  n  poili M uLBfficza.
W wykonaniu uchwały komitetu pommua 

lama Mickiewicza z dma 10. października 1886 
roku rozpisuję dla artystów polskich nowj i o- 
eUteezny konkurs na pomnik dia Adama Mickie­
wicza i zapraszam ich do współubiegania się w 
konkursie, którego warunki są następujące:

1. Fomn k ma stanąć na Rynku miasta 
Krakowa.

2. Pomnik mając stać w pośrodku placn ma 
'*yć samoistnym, i  dominując), p o u iiią  Adama 
Mickiewicza jako narodowego wieszczu.

3. Pomnik projektowany ma zachować cha­
r t e r  stylu odrodzenia z użyciem granitu na 
<*‘ł4śei archi tektoniczna, bronzn na figurę główną. 
£ rQpy 1 ib figury dodatkowe, także płaskorzeźby 
1 Szczegóły ornament&cyjne.

4. Kostta wykonać się mającego pomnika, 
Wynosić mają około 100.000 złotych austrjackich.

5. Przyjmowane będą do konkursu rylko 
Uuzb oue projekca, wykonane w gips.e na skalę 
Vio rzeczywistej wielkości i wymaga się tak 
starannego wykońcżehia modeli, iżby dawały 
dokładną miarę sądu o zdolności wykonania 
utworu

6. Układ pomnika powinien odpowiadać 
Warunkom monumentalności, tak w części figu­
ralnej, jak i architektonicznej.

7. Terminem ostatecznym do nadsyłąuia 
Prac konkursowych jest dzień 31go Uerpnia 1887 
roku do godziny 3- po połndniu.

8 Nazwiska sędziów będą przed terminem 
konkursu ogłoszone.

9. Pierwszą nagrodę w sumie trzech tysięcy 
ŁL austr otrzyma projekt, który jury nzna za 
Najodpowiedniejszy. ,

Dwie drugie w kwotach 1500 i 100c» zł 
&Ustr. otrzymają Drojekta stosunkowo najlepsze.

Projektu premiowane zostają wetsnośc-ią ko- 
01 tetu pomnika Mickiewicza.

10. Modele zaopatrzone odpowiedniemi go­
dłami z dołączeniem zapieczętowanych kopert,

mieszczących nazwisko i adres autora i z podo- 
bnemi godłami na wierzehu, nadsyłać należy za 
zwrotem połowy kosztów do Muzeum narodowe­
go w Krakowie. Wszelkie objaśnienia i koszto­
rysy dla użytku jury winne być nadsyłane w o- 
sobnych kopertach

11. Modele nadesłane po terminie konkursu, 
lub nieodpowiadające ściśle jego warunkom, bę­
dą od konkursu odsunięte.

Kraków 14. p .zdzi-ru ika 1886.
Z polecenia Komitetu dr. MiKotaj Zyblikiewicz, 

m srszałek krajowy.

Ruch Stowarzyszeń.
Walne Zgromadzenie Towarzystwa kn wspie­

raniu słuchaczów wszechnicy i rygoryzantów wy­
znania mojżeszowego odbędzie się w piątek d. 32 
bm. o 7. godz. wieczorem w sali posiedzeń Zborn 
izraeliokiego. ________________________

Z izby sądowej.
L w ó w  16 października.

(Wampir.)
(Dokończenie).

(» .)  Po odozytanin anto oskarżenia przesłu­
chano oskarżonego Ambrach f  który twierdził, żo 
jest niewinny. Na oficerach stracił 12.000 złr. i to 
go miało spowodować, że porzucił zawód lichwiar­
ski i star się „ h a n d e ł e s s m * .  Sztuka pisania i 
ozy ania jest dla oskarżonego dotychczas ta je­
mnicą.

Odczytane zeznania nieszczęśliwego K a m- 
b e r z k i e g o  stwierdzają, że Ambrach wiedział 
bardzo dobrze, iż podpis majora Strohe jest zfal- 
szowrny. Następnie przesłuchano świadków: majora 
E . Ton S t r o h e ,  kapitana B ą k o w s k i e g o  i od­
czytano zeznania świadków kapitana Strzeleckie­
go i porucznika B. Stwierdzają one w zupełności 
akt oskarżenia.

Z odczytanych świadectw registratury wyni­
ka, że Ambrach karany jnż był za oszustwo, po­
bicie, obrazę honoru i inne przestępstwa, 1 że wy 
toczono mn w ostatnich latach kilkanaście proce­
sów o oszustwo i lichwę. — Śledztwo dla braku 
dowodu musiano jednak zastanowić.

Rada m iasta Lwowa.
Lwów 18. października. Przewodniccy prezy­

dent m. p. D ą b r o w s k i .
Sekretar< pr-zydialny od-zyL.ł pismo dzięk 

czynne p ni Mareelowej Madeysk ej, za wyrażoną 
]■ j z powodu śmierci męża kond den ''tę. P. Ma- 
devski nr>. słała z*razem obltg na 500 zł., pł - 
tny d. 1. listopada, a przeznaczony dla unogich 
miasta Lwowa.

Z porządku dziennego nastąpił wybór pierw­
szego delegata jako zastępcy pierwszego wicepre­
zydent*. Wybrany został r. prof. G r y z i e c k i .

Członkiem komisji dla dochodów niestałych 
wybrano r p. Mik. K r a s u  c k i e g o .

R. p R e w a k o w i c z  interpeluje prezyden­
ta, czy znany mu jest projekt opodatkowani; 
kolei państwowych, według którego o ile dotąd 
"-nosić można jedynie Wiedeń ciągnąć będzie 
wszelkie korzyści. Interpelant mimo najusilniej­
szych starań nie mógł przyjść w posiadanie tego 
projektu, a n&łeżwłoby go znać, ażeby raódz wcze­
śnie poczynić odpowiednie kroki celem poparcia 
zabiegów Koła polskiego we Wiedniu.

P r e z y d e n t  odpowiada, że postara się o 
wspomniany projekt i przyrzeka uczynić wszyst­
ko, co będzie w jego mocy.

Na prośbę spadkobierców ś. p. Antpniego 
Chylińskiego postanowiono, 20.000 zł., które nie­
boszczyk legował na fundację rzemieślniczą, zo­
stawić przy hipotece n 5 procent.

Do czynności wynikających z ustawy o pospo- 
litem kuafeniu, będą przyjęci dwaj dyurniśei z 
płaca 30 zł. umiejący po nibm.ecku.

Gospodarstwo, przemysł I handel.
K o m is ja  d l a  p r z e m y c a  d o m o w eg o  I 

r z e m ie ś ln ic z e g o .  z Krakowa na posiedzenie krajo­
wej kowisji dla przemysłu domowego i rienhei lmoz. gj 
wyjechali dziś członkowie tfcjże r. m. dr. Faustyn Ja- 
knbewski i dr. Ferdynand Weigel. Posiedzenie komisji 
odbędzie się jutro a na porządku dziennym znajdują się : 
wprowadzenie w tycie szkoły ślusarstwa w Świątnikach, 
nankowyoh warstatów tkackich w Horodence i Łańcucie, 
warstatu powrotniczego w itadymnie, s z k o ł y  koronkarskiej 
w Muszynie i szkoły garncarskiej w powiecie ohrza- 
nowsklnr

K o n c e s ja  w t t e p n a  Ministerstwo handlu udzie­
liło na pół roka koncesję hr. Artnrowi Potockiemu do 
przedsiębrania wdtępnych robót technicznych dla kolei 
lokalnej z Sierszy przez Trzebinię i Wadowice do Sita- 
wiec z ewentualną gałęzią do stacji w Trzebini na liujl 
kolei Północnej i do stacji w Eyczowia albo Zatorzu na 
linji Transwersalnej.

Rubryki. „Nadesnne* nie pochoazi od Redak­
cji, która łe i żadnej odpowiedzialności za nią 
me przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

C z y s t o  j e d w a b n e  m a t e r j e ,  metr po S u  e t .  
tudzież po zł 1,10 i 1.35 do zł. 6.10 (różne desenie 
kolorowe i w pat* j, rozsyła na suknie i całe sztucz­
ki, do domu, wolne od cła, fabryczny tkład towa­
rów jed.,abny( ń G. Hęnneberg (e. i k. iaaw liwer.) 
W Zurychu. Próbki oiiwr. tocztą. Porto list. 10 et.

Podziękowanie.
Wijlmożny Dr. Józef R o t b, bawiący w Sędziszowie 

uleezjs nas ze ślepoty przez umiejętne i szczęśliwe zdję­
cie *ai irakty. Mamy ,eraz przywrócony wzrok i możriny 
dalej pracować, a nie mogąc się inaczej wywdzięczyć za 
ten bezinteresowny uczy^e1, i za t.oskliwe pielęgnowanie 
sLładar-y Wielmożnemu Dr. R o t h e w i ,  publicznie ser­
deczne podziękowanie.

Wiktzrja Paskowa z Wiercan. 
Antoni Bujak z łiopceyc.

ę ■ ■ ■  <ę > • . u . ;  « . < j . ę  - .9 . 4 . 9 ,

Z powodu nabycia większej ilości

LOSÓW BAS1LIO
jesteśmy w stanie sprzedać takowe

niżej kursu  wiea^Askiego
SOKAL & LIL1EN

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY.

Zwracamy uwagę Szan. Czytelników 
na umieszczony w dzisiejszym nu­
merze inserat „ M a g a z y n ó w  du 
PRINTKMPS

Przegląd polityczny.
Lwów 19. października.

[O o ś w i a d c z e n i u  hr. T a a l f e g o  w k o ­
m i s j i  j ę z y k o w e  i] Izby posłów pisze 6'ow»- 
«. Montags-Ztg. : „Państwo nie może nigdy żą­
dać mniej, niż tego wymaga interes prawidłowej 
ndmmistrai ji i sądownictwa, i dlatego żąda od 
wszy-tkich swTcn urzędników znajomości języka 
niemieck-cgo. Państwo .noże jednak z uwzględnie­
niem Ltnieiących stosunków wymagać więcej od 
swych urzędników i dlat.go żąda, również w in­
teresie prawidłowej administracji i sądownictwa, 
aoy w krajach, zamieszkałych przez ludność n .ę -  
szaną, posiadali urzędnicy znajomość także i dru­
giego języka krajowego. Eto w tem  dalej idącem 
żądaniu państwa upatruje przeszkodę w poświę­
ceniu się służbie państwowej, temu wolno obrać 
sobie inny zawód. Tu jest jedyna droga, wiodąca 
do praktycznego rozwiązania kwustji językowej, 
a Rząd ma tem większy obowiązek obrać tę dro­
gę i postępować na niej konsekwentnie, im wię­
cej oddaloną j i s t  możliwość zasadniczego roz- 
wiązania tej sprawy."__________________________

M in i  młMs„nurnikaH iim '.'
(OK.) Wiedeń 19. października. Neue freie 

Presse nawiązując do doniesienia D i ' 'nnika Pol­
skiego o skargach wniesionych przez niemieckie 
Izby handlowo na Sądy galicyjskie, występuje 
przeciw polskismu językowi urzędowemu w sądo­
wnictwie krajowem. Pisma półurzędowe ogłosi­
ły przeciw argumentom opozycji w spraw ,j zna­
nego rozporządzenia P r a ż a k a, rozporządzenie 
bvfego ministra sprawiedliwości H e r b s t a  z r. 
1868. Presse przytaczając to rozporządzenie do­
daje z« swej btrony uwagę, że polika prze­
szłość Galicji zezwalała na zaprowadzenie języka 
polskiegu, skutki tego były jednak, jak się ze 
skarg wniesionych okazuje, pożałowania godne.

(OK) Wiedeń 19. października. Pol. Gorr. 
ugłaska dziś uwagi godny list z Petersburga, w 
którym donoszą temu pismu, że Rosja zrzeknie 
się prawdopodobnie okupacji Bułgarji.

(OK) Wiedeń 19. października. Dotychczas 
n-i było tn nowego wypadku zasłabnięcia nt. 
cholerę.

(R) Wiedeń 19. października. Na wczor&j- 
rszem posiedzeniu przyjęło Koło polskie 14 gło- 
bami przeciw 12, wniosek Bi l i ń s k i  e g  o, odrzu­
cający żądanie Czechów, aby wydawane były 
banknoty w językach wszystkich narodowości au- 
strj-ckicli. Odrzucenie to nastąj.ło  z uwagi, ie  
tym sposobem cała ugoda mogłsby być zagro­
żoną (II!) D z i e d n s z y c k i ,  H a u s n e r  i

A b r - t h a m o w i c z  ostrzegali Koło przed tym 
krokiem niepolitycznym, gdyż Ozesi mogliby 
tem samem prawem uchylić się od popierania 
naszycŁ interesów.

(OK) WibdeA 19. października. Wielkąsensację 
sprawił tu artykuł N Attg. Ztg., w którym pismo 
to stora się wykazać, że ks. A le  k s a n a e r  nie 
powinien był zrzekać się tronu bułgarskiego. Ar­
tykuł ten wspomina trzykrotnie o niebezpieczeń­
stwie wojny, czego dotąd orgau kanclerski sta- 
rann.e się wystrzegał.

Budapeszt 18. października. Cholera przy­
biera bardzo uporczywy charakter. W prawdzie 
zmniejszyła się dziś cyfra nowych wypadków, d e  
za to liozba zmarłych od czasu wybuchu epi- 
deniji jest dziś najwyższą. Zachorowało bowiem 
23 osób, a zmarłe 22.

Paryż 19. października. C a r n o t  cofnie 
prawdopodobnie swoją dymisję.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby zodtał m i­
nister spraw wewnętrznych S a r r i ^ n ,  tak mo­
cno zaatakowany, że oświadczył, iż nie pozosta­
nie nadal w gabinecie. Opuścił on salę, zapo­
wiadając, że poda się natychm iast do dymisji. 
Słychać, że ministrowie D e m o l e ,  D e v e l l e  i 
B a i h a u t  będą również żądać uwolnienia. 
W takim wypadku F r e y c i n e t  pozostałby sam 
z radykałami w gabinecie.

Telegramy biura koresp,
Wiedeń 19 - go października. Komisja 

ugodowa załatwiła siedm artykułów piojektu cło- 
wego. W ciągu dyskusji oświadczył m inister 
handlu, że Rząd zamierza również zaprowadzić 
naleźytość sratystyczną. Równoczesne zniesienie 
wolnych portów w Tryeście i Rjeee jest zape­
wnione. Budowle portowe w Tryeście w r. 1887 
wymagać będą około jednego miljona kredytu. 
Ministerstwo wystosowało do Rządu węgierskiego 
zapytanie, ozy plsny regulacji Dunaju około Bra­
my żelaznej są już uchwalone.

Wiedeń 19. października. Wbrew doniesieniu 
„Ajencji Havasaa o wrzckoinem oświadczeniu 
K a u l b a r s a ,  ie  tenże przed swym odjazdem 
objzwił sferom kompetentnym cel swej misii i 
uzyskał zupełne ich poparcie, oświadcza Frtm- 
denblatt, że w sferach wiedeńskich nic o czemś 
podobnym nie wiadomo. Jest rzeczą zupełnie 
natrralną, że jenerał Kaulbars przybywszy do 
Sofji jako ajent dyplomatyczny wszedł ~w stycz­
ność ze swym kolegą niemieckim i austrjaekim i 
zawiązał z nimi dubre stosunki, z tego jednak 
chcieć wyprowadzić wniosek, że oDcy reprezen­
tanci a zwłaszcza austrjacki, zgadzają się na 
każdy krok Kaulbarsa nie odpowiada ani sytnaeji 
ani faktom.

Berlin 19. października. Na twierdzenie, że 
ks. A l e k s a n d e r  abdykował, aby zapewnić nie­
zawisłość Bułgarii i przeszkodzić okupacji, odpo­
wiada Nordd. Allg. Ztg ., że książę Aleksander 
przt dewozj dtkiem bwojem antyrosyjskiem zacho­
waniem się, potem rewolucją w Fil.popolu a w 
szczególności abdykacją uczynił położenie Enro- 
py bardzo trudnem. Całe wmięszanie się Rosji, m i­
sja K aulbarsa, obawa okupacji — nie istniałyby 
teraz, gdyby książę był spokojnie rządził i gdyby 
zawsze był pamiętał o swem pokrewieństwie z 
Rosją i że jej zawdzięcza swe powełanu — jak 
to uczynił podczas wyjazdu z kraju.

Moskwa 19. października. Polemizując z 
Premdenblatteih pytają Mosk. Wied., na zasadzie 
którego artykułu traktatu berlińskiego wolno 
S t a m b u ł o w o w i  rządzić Bułgarią oswobodzo­
ną krwią rosyiską. Jedyny artykuł, który tu może 
być zastósowany, jest artykuł 6., podług którego 
tymczasowa organizacja aż no przeprowadzenia 
regnlaminn organicznego pcwinna być portczoną 
komisarzowi rosyjskiemu, któryby miał działać w 
porozumieniu z koimsarzem tureckim i konsula­
tami inn /ch  mocarstw. Bułgar]* posiada już 
wprawdzie własne ustawy, ale w obec tego, że 
detronizacja nie jest przewidzianą w konstytucji, 
wraca B ułgarjaw to  samo połużenie, w jakiem się 
znajdował* w r. 1878. Konstytucja przewiduje 
wprawdzie rejencję, ale ta nie jest w sposób 
przepisany złożoną. W obec tego, że Battenberg 
się wyniósł, nie ma w Bułgarji >nnej włudiy 
pi ó^z władzy mocsrstw. Żadne z nich nie uznało 
oficjalnie rejencji, wszystkie natomiast przyznały 
Rosji prawo wyoł tnia komisarza (?).

Rosja zrobiła jednak koncesię i wyałała ko­
m isarza nie wyposażywszy go w^środki dla ener­
gicznego poparcia swych żądań. Roaja liczyła 
na moralną powagę swegojw pływu i szczere po­
parcie dwóch cesarstw, aby złamać opór Bułga­
rji- Tymczasam okazuje się z artykułu Frem- 
denblattu w jakim kierunku b iły  podszepty kon­
sula austriackiego w Sofji (?). Artykuł kończy 
sie słow am i: ■ >ężkio doświadczenie pouczyło

nas, jakiem smutnem następstwami grozi taka 
przyjaźń. Czas ju t, aby sobie prosto zaglądnąć 
w oczy i skończyć raz z politycznymi karłami 
bułgarskimi.

Sofja 19. października. Pierwszy numer fran­
cusko - bułg rA iego dziennika IAbertS .  .jm uje się 
przeprowadzonemi wyborami i dochodzi do wnio- 
i *u, że Rząd powinien jak najspieszniej zwołać 
Sobranje i postarać się o wybór księcia. Jeśli 
w wytkniętym kierunku nie będzie postępował 
wówczas dopuści się zdrady kraju.

Sofja 19. października. K a u l b a r s  przybę­
dzie we środę do Lompalauki a we czwartek do
Sof i.

Paryż 19. października. Na posiedzeniu Izby 
deputowanych incerpelujo M a r e l  w sprawie wy­
padków w Yierzon i gani zachowa nie się władzy, 
lau i deputowani radjkzlni przemawiają w tym 
samym duchu. S a r r i e n  usprawiedliwia postępo­
wanie Rządu, który pragnął utrzymać porządek 
i wdność. Posłowie radyaalni przedkładają wnio­
sek wyrażający ubolewanie z powodu użycia g w a ł­
tu. P r o a l  wnod udzielenie Rządowi wotum 
ufności. Izba przyjęła jednak, mimo że się Rząd 
przbciw temu oświadczył, zwykły porządek dzień, 
ny. S a r r i e n  opuścł salę obrad i oświadozył 
że się poda do dymisji. ’

Wiadomości giełdowe.
L w O w  d. 18. pażdziern. (Z Izby handlowej). I. akcja 

m attuke: Kolei gal. hzrola und ik> a *00 aI. 198 50 do 
197—. Kolei Lwow.-Ci i-u.-Jasij 833 35 de 336 35, Banku 
aipot. gaik 308'— do 803"—t B . . .  cred. gai. 816 — do 
320 —. II. Lifty zuU.hl* lj. 100 sti. wal artir. Towarz. 
tredyt. gal. ziem. 6•/, 100 — do 101 —, Towa.i kredyt, 
gal. ziem. 4*f0 96‘— dc 97 —, Tow. kr*a gal ziem. 6*1,
110.— do 101-—, T l*  kred. gai. ziem 4°/, 96*50 d* 94 50. 
Banku kr-jowegi. 4*/,l/« '• a. 96— do 97 26, bźnku 
hip. ga\ 6*/ 101- do 103 —, Banka hip gal. 5-/, 99 80 
do 100 80. Bank- hipoł. gal. z 5‘L prem 108 60 de luSbo.
111. Lizty dłjżne za 100 złr, Dalio, lakł grad. wioec. 
(dawniej 6*/,) 3*/. w. a. w likwid. — do f v —, Gal »  > 
kred. wieś., (dawniej 5*/„) 3*/,*)„ w. a. w likwid. — — de 
5C - ,  Ogoln. roln. kredyt, zakł. dia Qal i Bal. 0*/B losy 
w 1. 15 — do —•—, IV. Obligi za 100 rłr inda_nLa- 
-yjne galle. 6*/., 10* 25 d: 105 25, Ktmanalna gal. Zakład 
kredytowy wło»o. (dawniej 6*j„j 3*/0 w a w IJcwid. 
—•— oo —•—, 3“/, Obligi komun. Banka krąj«wige 
I. emizji 10J-— do l i ‘l  —, ‘ośyoakl krajów, traka le77 
j°I, 103 60 do 104'75, Pi łyczki krajowej z roka 1616 
'>5'6J do 96 ‘50, Lozy mi a* Frakowa 17 50 do 19*60,

iiiiaztd Stanizławowa 29— do 32 — Y. Mnaeta 
Dukat hoLnd. riki 5*83 do 5 .-3, Dukat oaaarikl 5 86 da 
5*96, Napoloondor 9 86 Jo 9 90, P6ł-L*p*ij^ roiyjzki 10 3J, 
do 19 33, Rubel r >*yj»ki irobrny I Ci do 1*04, Bekał ro- 
gyjzki papierów. 1 17'lj do l'19'/ii marek niewao- 
kLh «110 do 61-75, Srebro za 1(19 t ir  — do — .  
Kupony w zreerzo za 100 złr. —'— do —•—, P ion .u a  
z uyfer w«ayit*ieb pozyoyj znaczy: „p iał,,- a raga. „zadają*.

S ia d a u  d. 19. paidziermka godz. 10. aut. 35. Ukt je 
rk*.u:oYit 280 60, augJo-Aazti.—'— , Akpje banka Dni>a 
210 J i, Kolej Karola Ladwuka 194 75, Poładn. 109 35, 
Keuu p j lar jw„ 82 75, Liaty a>atawne ^allo. banka h po> 
10125 ł'/ ,  Galieyjzki nauk Lrajurf, 96-25, Obligi 4‘j,’/. 
pułyuzki krajowe z ro*a 1888 96 — Lozy z rek a
1861------ , Nspoleondór 9 9 3 , Babel papierowy 118*/*.
f'».-ołoblonie: pomyśine.

W iedeA  i .  18. października godz. 1 min. 45 Akeje aip. 
tow. gvr- 33‘—, <gg. akcje atfdyi *88"—, nkoje anglo- 
aaatr. 109’—, AJtoje banku Onioc 210*—, Akej# Karola 
Ludwika 194*53, Akuje kolei półuiii-nej 231*— Aauje koi. 
południowej 109 —, Akcje kolei AlfSldikie] >87-76, Akej* 
StaatababL 243*80, Akeje kolei Lwow.ko-Czerulewieekitj 
224 *50, Akcje kolei w;gi*r. półnouno-wiuhodniej 173—, 
v.ridd?ńii « lozy 124 —, Ak j= kolei Bedolfu —*—, Akcje 
tolei. Al ire *>ta — —, Wijgierane obligacje państw, 
w złooie 54 35, Dalioyjłkie obllg, indemu i 4  60, Loay 
regulacji City 113 80, Lozy Linderbauku k l7‘50, Wągierzka 
renta 103-55, Akoje banka związkowego 108 75 Ak« * banka 
obrotowego —•—, Akuje kol i węgierzko-galioyjskiej —* -  ,
Akcje kuiei j,ańatw owej , Babdl papiarowy 1-18*/«•
Węgierekie loey 131—, M„rek ifieaii ,ukż   Dzpete-
b enie. podnoszące.

P a r y ł  s */, Renta 83 40.
Z u rp ra rm y tb o io to e  i .  18. paflziernika. — W i e ­

d e ń :  Fizenioa — — do — •— tir  , kyte -*— de — •—
słr., jeuzuileń —*— do —*— ił i  , kukarsdsa —*— de 
—■— i~r , iwie* —•— na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
procent z 6 75 do 37*— v r  b u d a p - n t :  Pteeaiea 100 
Kilogramów (na jesieńj 8‘75 <le 8 77 słr., rzepak 
na ukździern.) —.— złr. B e i l i n :  Pssenioa łołta

sldz. .*u.) i ł i ,  09 starek, zytc —-— marek, ep.rytai 
oco 36 75 Ti. olej rzepakowy —*— az. i* z r y ł :  mąki 

195 klgr. bl 10 fr., olej rzepakowy —•—, ip lrytaj—•— fr.
N a fta . W i e d • ń : d. 19. października : 13 — de 13 35. 

B r « u  a : 6 30 do — ■- - H » m b u r g": b 30 ua pazdnern. 
fi 30. na pałdz.-grudz. 6 35. A u t w e r p j a : na paździoru.

P r d y j e c h n l ł  do Lwowa.
dnia 19. października 1886 r

HOTEL FhANCUSKI W. hi. Rey, z P**r, O. hr 
Pruzzyński, z Rosji. A. Noel, z Komrrna. I Wsratokż, 
z Lachewic podrółnych. L Eiienberg, ze Złoczowa. F- 
Weiss, z Brodów. K. Warber, ze Złoczowa. E. G. Barach 
z Podgorzs pod Kruków sm.

HOTEL EUROPEJSKI. A. Udrycki, , ze Stanieła- 
wówki. K. Jaworski, z O^owc/yka. M. Krzyszlofuwicz, z 
Czerniowiee I Gtperth, z 'Wiednia. M Piątkowski, z 
Oleska. I. Strutyński, z Kupczynieo. M KjpriwniL, a 
Schoubertra. I. Florkowiki, z Rusji. S Frankowski, z 
Trzebówki.

PIgi

K. F. POPOWICZ
w Tarnopolu

poleca 2495 3—43
Ajenci do sprzedaży na raty losów
prawnie dozwolono] na mocy artykułu ustawy XXXI. z 1883 r. także 
Losy „Bazyliki* sa poszukiwani pod bardzo korzystnymi warunkami przez

Wexelstube der Ersten ung. Gewerbebank, Budapest,
3507 Zgło.zenia uprasz.t się przesyłać w języku niemieckim. 7-10

złr. 210, 2-30, 2 50, 2 70, 3, i 4 *łr 
»U et. franeo Por‘,u pocztowe i- Beczułka. 

Proszę o łaskawe zamówienie

S K Ł  A lt

ARTURA KOSCICKIEGO
pod godłem

we Lwowie, Chorąiozyzna I. 22
t  ol«ea do b rą  i wy ja tn ą  kaw ę spro  

a iz o n ą  w p ro st od producentów  
z Ameryki południow ej. 

Kosztuje we Lwowie
1 kilo złr. 1*50 ctn. i złr. 1-60 ctn.

Na prowiurji
l * /4 kilo złr, 770 ctn. i złr- 8*20 ctn.

franco. 2i20 53—0
"Niemam wcale tyoh gatunków kawy, 
Móre inni pod nazwą mojego godła 

ogłaszają.”

JA N  IHNATOW ICZ
p o l e c a

nieiaw odne i wypróbowane środki 
wsifclkich plam.

do w yw abiania

AMANDIN.* usuwa plamy po- et. 
wstałi ?. soków eukrowyeh, biał­
ka, lodów itp., flakon................. 25

APSE1KA wyciąga plamy tłuste z 
materyj jedwabnych kolorowych 25 

ACETINA niszczy plamy alkali­
czne i moczowe, flasonik . . .  25

BENZOLINA wywabia plamy tłu­
ste i potowe, maaiowe i pokosto­
we, flakonik mały 20 cni. cały 30 

BRAZYLINA prane w brazylinie 
materje czarne wypłowiałe i po­
plamione odzyskają pierwotny 
kolor, połys1- i sztynaosó pakiet 08 

ETILINA usuwa plamy powstałe 
z podłrg, t  fa r t anilinowych, tra­
wy, lakierór i smoły, flakon . . 35

J  ANIN A rozpnszeza plamy czarne 
rowztałe na skórze przy farbowa-
p! wł nów, f la k o n ik ................  30

JAYELINA uiywa się d'i wywa- 
J fW  * Łielizni plam koloro- 

wyeh, i mianowicie pow-tałyob z 
P wa, wina czerwonego, o“ < ców, 
Konfitur, atramentu itp. flakon 20 

Ł V JilK w lazeczkach uiywa się 
do czyszczenia palców z atra­
mentu, la s e c z k a ......................... 05

KORZEŃ MYDLANY biały, służy ct. 
do prania materyj jedwabnych 

zbiotłuszczonych i zbrudzonyeh pa- 
kiecik po 2 em. i ..................... 04

MYDEŁKO ŻÓŁCIOWE uiywa się 
do wywabiania plam zastarza­
łych z materyj bawełnianych, 
wełnianych i jedwabnych kawałek 25

ODALINA najlepszy środek do 
czyszczenia sukień męskich, usu­
wa plamy powstałe z kurzu, potu, 
tytoniu, mleka, piwa, kawv, cze­
kolady, pleśni, wilgoci, śmietan­
ki, rosołu itp., f lak o n ................

OKSALINA wywabia plamy atra­
mentowe, rdzawe i krwawe, z pa­
pieru i bielizny, flaszka . . . .

OUILAJA materje wełniane i je­
dwabne, prane w - dwarze Quilai 
tracą plamy i odzyskują źwie- 
iość, przytem kolor materji nic 
nie traci, p a k i e t ........................

WYSKOK TERPENTYNOWY u: 
suwa plamy pokostowe, olejne 1
żywiczne, f la k o n ........................

ZIEMIANEK oczyszcza materje 
białe wełniane z brudu i kurzu 
pakiet .

wwszfifliem aoiwywonnowaM n im ,
wyrobów ręcznych i modnych 

FILIPA TICHO w Bernie na Morawie, nl. Pańska 1.13
rozsyła za pobraniem pocztowen.:

i. Berneńskie materje sukienne
a e  i i  .mowc, 310—3-20 metr. długości, na kompletny garnitur inęzki, 
po cenie złr. 4*7 5 , 7 —9 .

II. NarZUtkl 2-10 metr dłig., we wszystkich kolorach, po z ł r .  t t—7*5 0 .
ni. Spodnie jesienne i zimowe 120- ™etr d/,so“ei p° "l~ 
iy. Wyroby ręczne i modne

cenniki i próbki franco.

I

1-20 metr. długości po z ł r .  
a-8-50.

mam w najrozmaitszych gatunkach 
na składzie i na życzenie posyłam 

2484 3 -1 0

35

25

06

25

20

Nabyć można w e LWOWIE w ab lepach własnych, 
ulica Kopernika 1. a , Hotel Europejski i ulica Halicka 
róg W ałow ej. — W  KRAKOWIE Sukiennice I. 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2. 2413 3 3 0 -0

Mowość w zakresie prezerwatyw
z p ę c h e r z y  r y l t i c l i  z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki 
r o l n e s  z p ę c h e r z y  r y b ic h  i g u m y , od 1 złr. do 5 złr. za tua.n, 
g ą b k i  lelikatne francuskie po 2 zlr., angielskie p„ 3 złr. tuzin, rozsj 

pod dyskrecją za pobraniem G u n im iw e a r e n - A z e ń t ie ,  A le * . M o s e ,  W le n  
I .  K t t l ln e r h o lg H S S e  4 ,  I .  S to c L . Kompletni kolekcje wzorów 3 złr. 50 cut.

^     ■
Z  W Ł Ó C Z K I

c h u s t k i  we wszystkich wielkościach, 
staniki hez i z rękawami, 

spódnice, kam asze i pończochy,
d la  dz ia tek :

sukienki, czapki, zarękawki i t. p.
poleca 2423 1—0 w

ULiOAZYW F. UM UERA i SYNA
pod „Złotym Lwem-- we Lwowie plac Kapitulny.

I I

Koła amerykańskie
do wozów ciężarowych, pojazdów, karet itp. sprzedaje po 

możebi i ■ najniższych eunuch i z gwarancją trwałości.
Nieustający skład sanek wyścigowych i ekwipałów zbytkowych

EM. W A L D ST E IN A  «.
Wiedeń, I., Nibelungengasse Nr. i

^ K A N T O ? W Y M I A N Y ^
c. k. uprzywil. galic. I

AKCYJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO I
kupuje i  sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y  I
pod warunkami najprzystępniejszem i I

5 |o Listy hipoteczne, I
jako tez I

5°lo Premiowane Listy Mpoieczne, I
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 9 3 ) 1  
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte d', H  
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj małżeń*

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja H
są, - w  t j m i  I r a n to r z ©  ćlc aas-^b^clsu g

Wszystkie Dolecenia z prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym bez doliczeni* prowizji. *415 47—o



DZIENNIK Po l sKI.

XDo dezyni ekcyj!

K w as karbolowy w k r y sz ta ła c h  i w płynie. W apno karbolow e, W apno ch lorow e, P roszek  dezynfekcyjny etc.
p o l e c a

J Ó K S F  H A N K E  W E  L W O W IE
S k ł a d  f a r b  i  h a n d e l  m a t e r i a ł ó w  p o d  „ C z a r n y m  P s e m ”  R y n e k  3 8 ,  w e  w ł a s n y m  d o m u .  L .  T e l e f o n u  I 7 3 >

■ » « »  mm m, m " ®
skórzanne, gumowe, parci ane i lniane napuszczone

p o l e c a

J Ó Z E F  H  - A .  3 N T  3 C  E w  e L W O W I E
Skład farb i handel m aterjałów  pod „Czarnym Psom” JRynek liczba 38, we w łasnym  dom a.

Liczba Telefonu 173.

„ŚMIGUSA”
dwutygodnika humorystycznego

wysiadł N r .  8 0 .  a bogato koloro we­
nami ilułtrao.ami.

r-ra*_ p ilica  jako to: ,Dzunnik 
Polski," „Ksrjar Lwowski," .Nowa 
Raforma," -Tygodnik Illustrrwany," 
„£ , i i i  i , . Ł ’o.y,“ Itd. azniły .Śmigu­
sa" za wyborna pismo humoryityozne.

A J r .j  Ridiki>ji: L w ó w ,  H a l in k a  
l i c z b a  4 6 .

Pr.nnm srata K w a r t a l n a  t y l k o  
1  s ł i . 8 0  e t .

Kamienica 3-piotfova
i śródmieścia przy jednej z naj- 

pryncypalniejszych ulic p iłożona 
z dwoni. frontami , jest z woła ej 

ręki do sprzedania.
Bliższych informacyi udzieli 

Admi lici.-.c a Dmmmka Polskiego. 
Pośredni -tw e wykluczone. 3573 3— 6

Ważne dla przemysłowców 
i kapitalistów 1

m  mm
(ta i-ia  parowa, wanay, na try '’n  1 t. p.J 
w jedn< n z więk-jye . miast Galicji, jest 
z p wodu nadwątlonego zdrowia właści­
ciela pod korzysinemi warunkami z wol­

nej Tęki d o  s p r z e d a n i a .
Bliższej wiadomości udziela na opła­

cone listy i d u  l u i a . r m c j a  „ C z a s u ' '
w  K r a k o w i e . 2598 1—6

N a u c z y c i e l
języka angielskiego,

Polak z Poznańskiego, po dłuższej 
praktyce w Paryżu i Londynie, o- 
siadłszy we Lwowie, udziela lekcyj 
t rg o ż  języ k a  po dom ach  prywatnych 
i pensjonatach.

Adrej w Administracji Dzien­
nika Polsbego.

Telefony.
Zamówienia na l m a t s l s e j e  t e l e ­

f o n i c z n e  na prowincji, w m.ej.kich 
strażnicach polarnych, i ikłalach fabry­
cznych, rdrojswiuKaeb, kopalniach, zarzą 
dach gospodarczych, w lamkach, hotelach, 
mieszkaniach prywatnych i t. p. przejmuje 
i wykonuje pod osobistem iierownictwem

W ładysław  D unin
ln ly n ie r ,  a le itro - tec h n ik  

tce Lwowie, ulica Trybunalska l. 4.

Ekstrakt roślinny
(V eg n tab ilien  ekw trakt)

Dr. 8 C H W E I G E R 4
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
w.zyztiit ikntki onanji, ja*o to: poluuje, 
osłabień.* iłeiowe, orał b«dąc« w począ­
tkach choroby nerwów i w t > > pacierzo­
wego. wsiystkia ia* inne ehorohy płciowe

w jak najkrótszym czasie.
P o . w* maŻLi Sak on po a  dr. w™  

z opi.es. otycia i korezpondeuują beipo- 
n tL  ' m 3432 27—0

Dr. M v t t | i r a  w STwuls
r i r i  LsmO»n&, 29.

Dla ffłaio lftitii łabryk 
c ą j f o ł ,  wapna I c e -  

msntul
Piece ia imałam3 j&dlm systemu

W  A j f t M k a ,
na ohrit wielki i m iły ; dalej 
piece ze zwykłem (bezpośredalem) 
op. laniem, równiet li 00 gazaw>. 
piiicei dla p *  a u d m
potrzeby (takie t niiaj 5*iO»Cu 
cegieł na rok) buduje przedslę- 
biorstwo w lągn z z e t e t a  ly -  
g o d n l ,  p o d  k « r a y i t n e m t  

wwxaaAnmal s y p ia ły

J. H ’. ' A  OJACZKE
włas iciel c. k. frzywileju na 
mcce przeds ębior a tyldo,wąiciy,
aP p ? jPa l &  te ho k d< zak ada-
niaP ceg i.ln i,r yk w ^ a  I 3

Wiedef, IV. Fdworfonsłrasse 28.
Rog uL Kulczyckiego 1.

.
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Masło
deserowe, niesolone, w paczkach 5cio 
kilogramowych, z opakowaniem i franco, 

po 5 złr. rozsyła 3517 6—O

uu\ 4unr Newe Sioło doil Stryjem.
Zimne i gorące

Ś N I A D A N I A
oraz 2425 1 2 6 -0  

w y b o r n e  z a w s z e  ś w ie ż e  
Piwa ruznedakia itru 34 ct., flaszka 17 ct. 
Piwa Bawarskia Cuiauwch. Panor aagiolakl.

Wlaa 1 t. p poleoa
HANDEL DELIKATESÓW

st. f fo je r o m o
Lwów, ulica Chorąlczyzna.

# # # # * # # « # & &
_  N a j k a r n i e j  C P g

* złr. 10  dziennie t
J  p e w ie g o  T i r  o  bli u  *
»  2483 dla każdego 24—0 ?
*  b e z  u ż y c ia  k a p i t a łu  ™

*
W

kto < latem miejscu swojego 
:u zecjce zajmować się sprze. g p  

aża legalnie wystawionych listów 
ratalnych (Ratenbrieft f. Oferty 

ufc neleży adresować:
R Wechsełh. H. FUCh S Budapest. $

“  U u t o i l i e  i g a . s e  ft, “

# * * # * # # # #

I #

&

Now ość w  zakresie prezerw atyw
z  ł y b l c L  1 k d u b w y e h  prawdziwych francuskich bardzo delitam e,

tuzin 120, 2'40, 3, 4 i 6 złr.

Demska aowoić prezerwatyw, tm\ 2 złr. W  angppislae, tuzin 3 złr.
p o l e c a

M A R C I N  M Ó L L E R
w e  L w o w ie ,  u l i c a  H a l i c L .a  1. 1 7 .  243 J 77—0

G łówny skład Kapeluszy i  obuwia filcowego.

im tu rn ia
k a r b c y j t i e .

Rozsyłam ta  pobraniem pocztowem lub 
po otrzymaniu gotówki, franco:

5 kil. [osz z feslawskiemi winogro­
nami kuracy jnejo i...................... złr. 3'25
kil. becz. (4 litr.) starego wina 
czerwonego i’e»la rskiego . . . złr. 3 00 

0 kil. becz. (4 litr.) ;egorocznego 
moszczu fesUwskiegu . . . złr. 2'50 
k.l. becz. 14 liti.) tegorocznego naj­
lepszego w ija z jAJbłek . . . .  złr. 2'— 

4 . K L F .I tf , Wlen, narnweratrasae 33.
T r e m p e n a u .  Jak można starać się 

z pomysln, m SKOtkiem o

W olne posady
każdego zawodu ? jest bardzo pożądaną 
wi .domi ś >.ą dla każdego poszukującego 
tacową, a ,-kową nańoli z ojta—jn a  a 
nadesłaniem 60 et. w markach listowych 
księgarnia G u s t a w a  W e ig la  w Lip­
sku. 2459 5—5

W sim Łw ania i l a p ł f e  z roślin
MATICO

w  ó la b o ś e in c h  m ę s k ic h  
n ą js k u te e in iw ijs iy  ś ro d e k .

Flazon watrzyi iwań 40 cnt. Ka­
psułek 80 cnt. 241d 41—0

Poleca
apteka pod „Lwem" we Lwowie

obok Brcgidek

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji uskute­

cznia się odwrotną pocztą.

O Ł Ó W t l t  3 K £ i b
dla Galicji i Bukowiny

FOKTtTlAlDT, FU Uli i W i ł
pokojowyoh i kościelnych

L U D W I K A  M A R K A
2426 we Lwowie, Rynek 1. 9, i 33—0 

PIERW SZA KONCESJONOWANA

SZKOŁA MUZYCZNA
1. N tuka gry na fortepianie w 3. oduzia- 
rach. I. Dla początkujących. II. Wyżs. ® 
III. Do wydoiko^.alen’ t gry. 2. Nauka 
ipiewu solo .ngo. Ćwiczenia wspólne, kon­
certu, wieezory i popisy doroczne i pół­
roczu- , w zi j ie  dla uczennic i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i sr^rut otrzymać można w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejsc ukończo- 

uj n nauczycielkom.
Ni r tty  ulaaifoznd pa J3 zł. sprzedaż 

fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for­
tepiany pod gwarancją od 275 zł.

Wypożyczalni* ad H zł. mletlęczale. 
Z a ir ia a  używanych instrumentów.

Jedyne zastępstwo dla Oalicjl sła- 
wttycJ « r g » M  m a m e r j  k a ń s k i c h .

Sl\ MARKIEWICZ
we Lw owie, w Rjrnku poa I. 42

poleca i rozsyła pocztą franko

w doborowycn gatunkach
w woreczkach 5 kilowych

Rio żółta p o s p o li ta ..................po złr. 6‘40
SaatOs żółta, czyste zdrowe ziarna „ 6 80 
Colomba żółta, duże ziarna . . .  ,, 7'2o
Rio zielona a la Syrius . . . . „ 7 20
Domingo blada, dubra w smaku . . „ 7'00
Pjrtoriko zielona, wcale dobra . . „ S'—
Malabar perłowa .......................... „ 840
t-aguayra zielona, dobra i aromat. B S SO 
Kuba ciemno zietona, mocno arom. „ 9'— 
C*y|iin plantacyjna, drobniejsza . . * 9‘20 
Csyiun plant., gruoa szlachetna . . „ 10 40 
Jamajka zieluna, szłaehet. arom. . ,  i0'40 
'lawa białw, atyezna słaba . . j  10'—- 
Jawa złotawa, „ ,  . . „ 1C'40
Moka arabska? silna aromatyczna . , 9'60
Portowa Ceylon szlachet. w ,maku 10'40 
Menado bAiiatn#, uajszlachetn. . . „ 10 80 
St. Jaga dl Cnba zielona, najszlacb. ,  10 80

Th ć  P a rg a tif-G łu m bard
zićdUU i i l « j m U b U j ą C I

P a n a  C H Ą M B Ą R D  •P iry tu
sltsd ktżryih wahadła 1

  -----  mUay l
■Usawli

K .1 najtaflszy. —
3 , * u  liżnlay 

d 1 wiat a ,  a o ^

>« oderwania się «  Iaj|4** Dżuda .sh 
oiwoi s > od (wajfagmiawa i żółci kio s

l«h statkuj* ponayżlnU r z u a lw iw  im
 ,, mdłofeiom, o icżi------

lołtoanfanehai - 
tm,BocA*d!Myaij 
> io łgd la . 
W ąpUtaahtpp. J

płpu y, mdłościom, oieżu m r i ,
miru lałtonrilsnehm •  i  bu.
Urn doUgku.oitmm,— ^-J ”
« u m  k u s tk  tub io __ _

|  ■>* LWOWiA w apUtaah pf K-Muu>-
la s c n a ,  Wrew ió rsk ieg o , daw niej N ah.ta-
i  Krzyżanowskiego^____________________ 244g

s ts b s *  11 W uj.

i ,..****1 1  fls »*m w W.
■ w aaw asiii i(mi« uh

Sef4l<4t8 ftranfyutoi 
»*■

N e d .  D r .  B i a r n c ,
' m lit F s iu l is in ia *  mim. 

Beniglk* un tn bit f̂ riiibsr mu
MM*«t<M i  »• »> I i m m Cn .a M a(S §
c y t™  mi tiiriasos . .  . 

•a«a»itb b^dió.ti^x » s m  u.
Ubł-t 
■ 11-4 Jbt

baRbdt I. bMtb. P . . .  . . n b  brfsrot 
Dr. I I m i  bntib bit «rstn.
■*ii| m  ssur u s siwi W» ~ 

td hrs «s mbnMfiantt ga*,

Specjalnośću
d z e s k ie  p r z e ś c ie r a d ła

4 łokcie długie, 2’/* łokcia szerokie :
P r z e ś c i e r a d ł o  tr w a ł* . ■ zł. f  25 
P r z e ś c i e r a d ł o  p r a w d z i ­

w e  l n i a n e  . . z, 1‘60
P r z e ś c i e r a d ł o  c i e n k i e  . zł. 2 —

W yśmiftuiłoać towarów naszyrh
poręcza 2518 3 -0

Skład fabryczny towarów lnianych 
i tkanych

M. Schtfnfeld «łr C«“ p-
Prag (Bonmen), I. Eisengasse Nr. 6 . 

Rozsełka za pobraniem pocziowem. 
Cenniki na żądanie rozsyłają się.

O s t a t n i e  n o w o ś c i !
poleca 2593 I - I

jH Księgarnia I. LEONA PORDESA we Lwowie.
w  B a ł u c k i  M . Nowelle. , Głowa s^oje a sorne swoja*. „Pogrzeb 
lj przyjaciela*, .S tara  Kasia*, „Panna W alerja*, „Szpital
P I  w a r j a t ó w " ......................................... . 2‘60
M B e l o t  A .  „Łucja", powieść . . . 1.80

■ ■ C a l l i n s  M . „Najpiękniejsza W arszawianka", powieść . 1.80
riT Dawid W ł.  J .  „O zarazie moralnej*, studjum psychologiczno- 

społeczne . . . . . . . .  1.30
RS D y g a s i ń s k i  A . „Z ogniw życia*, zbiór noweli, 2 tomy 2.60 r ,
Ję l — „Von M o l k e n " .................................... 1.— Ję ,
ł b  J u v o n s  S t a n i n y  W .  Logika objaśniona figuram i i pyta- 
ry i niami . . . . . . . . .  I . — ryt
J y  K r y n i c k i  K .  Rys geografji Królestwa Polskiego z dodaniem W  

mapy litograficznej kolorowanej Król. Polsk. . 1.56
K r a f t - E b i n g  prof. „Nasz wiek nerwowy* (Nasze zdrowe i

chore nerwy) . . . . . . .  —.78 ■■
M a u p a s s a n t  d e  G u y  „Przez kobiety* (Bel-Anni) . 1.95 fy j
M a n t e g a z r a  P ,  Fizjologia rozkoszy „Rozkosze zmysłów* -78
P r u s  B. „Placówka*, p o w i e ś ć .................................................. 1.95 ^
T ^ n e .  „Podróż- pô  Włoszech" . . . . .  1.95
Ż a c k a i - j a s i e w i c z  J. „W dole i nawyfcynach*, nowelle i po- 

w-iasiki, „Swaty ekscelencji", „Kozica", Różne drogi ,
„Wolny wybór* . . . . . . .  1.81

Z o l l a  L .  „Moralische Novellen“ . . . . .  1.8Q
Realistische N o v e l l e n * ..................................................1.80

Po  zniżonych i tanich cenach!
Polecam mój oDficie zaopatrzony „1 „ a t e n -  
to w to n y c h  m ł ń c a r ń ,  m ł y n k ó w ,  L J e r a -  
l ó w ,  ś l e w n l t ń n ,  p łtS g ó w  i innyci m a s z y n  
I n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h ,  t r  w a ł  e j i d o b r e j  
k o n s t r u k c j i ,  za eo j*l. i.iadomo, n a j w y ż s z e 
u z n a n i e  i w y s z c z e g ó l n i e n i e  otrzymałem.

G w a ra n c je  i  k re d y tu  u d z ie l «  się.

J s  W Y C H E R A
we Lwo.łie, ulica Gródecka liczba 47.

2475 17—0 Ś W I i D F C T W  O :
Turze, dnia 8. września 1886.

Wielmożny Panie Dobrodzieju !
Na szanowne pismo z dnia 18. sierpnia 1886 odpowiadam, donosząc Wielmo­

żnemu Panu Dobrodziejowi, że akcej t ni. 145 złr. odebrałem.
Przy tej sposobności tnuszę Wielmożnema Panu Dobrodziejowi wjrazić mc je 

adowolenie co Lię tyczy gńietównika do zielonych słodów, oryginalny „Bentalla" 
które już dwa jata az wam, i bardzo jestem z niego zadowolojy, a to że bardzo
dobrze słóa gniecie i. barczo prędko, i małej siły pociągowej potrzebuje

Z poważaniem 
W in c e n ty  K rzy s z to fo w ic z  m. p.

Na sezon do polowania!
poleoa 2470 22—0

Śrót, lotki, knle i kapsle. 
Uniwersalne smarowidło

nieprzemakalne do butów.

Smarowidło podeszwoctronne.
K O R I O H O T

kauczukowe, nieprzemakalne połysku­
jące czarne smarowidło do akór.

Czernidło (szwarc) i Lakier
czmny do butów.

A  P  B  £  T  l r K  A
do konserwowania skóry.

Tran ryb i do skór. 
Tłuszcz do broni. 

Podeszwy
konopne, filcowe i Lorkuwe.

Płaszcze mm nieprzemakalnt
po najtańszych cenach.

JÓZEF HANKE
u u i w e  L w o w i ehynek liozba 38, -w* własnym domu

Liczba Telefonu 173.

& :M,  V  2) 

■

'■ ń  r

W I E L K I E  M A G A Z Y N ^
NAJNOWSZYCH TOW ARÓW 2533 <1^  I

- © S f 3 -
ftO'

Jedwabne, weln,an i  bawełniane materje najrozmaitszych gal 
kapelusze, suknit. gotowe ubrania dla panienek i chłopczyków, 
i mężczyzt spódnice, ranne szlafroczki, wyprawy ślubne i dla Wv" ° .^fii 
dzonych} bielizna, gorsety koronki, płotno, chustki, bielizna b aw eł^^e , 
fra n k ', wszelkie materje nu meble, dywany, meble, łóżka kOffiP 
koszule, czepki, obuwie, parasole, rękawiczki, szale, krawaty, ^ , }f0' 
towary galanteryjne, srebra, wyroby skórzane i safianowe, w szelk i 
dukta perfumeryjne.

W Y S Z Ł O  z D R U K U :
W s p a n i a ł e  ( I l u s t r o w a n e  A l b u m

560 rycin, nowych wzorów na P O R Ę  Z IM O W A  ^ 
bezpłatnie na każde żądanie zafrankowane nadesła

P P .  J u l i a .  J A L U 2 0 T  i  K °

zawierające 
w yseła  się

W K»* t t lŻ IT . n't>
Wysełają się również h e a sp ł i t n i e ^ tó b k ' wszelkich iŁaUryj s^nO . 

olbrzymie zau-iy magazynów P B I N T E M P f c  (wnaezyć dokładnie gatunki
W yselka  do  wszel/cich k ra jó w  na k u lt z ten isk ię j •

10
złotych me­
dali i honor 
dyplomów.

10,
SJffTŁtf'

C o m p a n y

E kstrakt mięsny
P r 3 W r l 7 i w i ł  tylke wtedy, jeżeli na ety- / y  

k a u U A m y  kiecie znajduje się podpis
w jjlBble8kim kolorze. O

Główny skład companji Liebiga dla Austro-Węgi01*‘ j

|CARL BERCK UMefemt WIEN,
b: Karola Bałlabana, St. Marki* ^ j p '

  A ., A T.anonerii fi-nstllWS ®Do n a b y c i a  w h a n d l a c b :  naroia d m i»uhu», u. -  «chr*w’ I
Naroduej Torhowli, Fryderyka Schleichnra, Ai d. L a n g n e r a ,  Gustawa :cher») 
ma, Jana Ważnego, J. Stachiewicza, K. Mieczkowskiego, Leona oc |
również w aptekach Piotra Mikolaacha, Zygmunta■ Ruekera, A- ą jif
skiego, Ant. Sklepińskiego, J . Beiser„, H. TJlamcntcida, K. K n . t ^  ^ 1 9 
i J. Piepesa.

■bu

ffyśwei i  fMttktor odpowi«4Młnj: J  ó 10 f L * s k o w n i  o k i. Z Drukarni „D i> nnika Polskiego* p o d  M JZ^dern J a n a  M  i * G  g  »•
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